
Na zdjęciu: ogólny widok prezydium zjazdu. Referat sprawozdawczy wy­
głasza sekretarz generalny KC KPZR Leonid Breżniew. CAF-PI-telefoto

XXIV Ziazd KPZR
rozpoczął obrady

MOSKWA (PAP). 30 marca 1971 r. o godz. 10 rano rozpoczął się w 
Kremlowskim Pałacu Zjazdów w Moskwie kolejny, XXIV Zjazd Komu­
nistycznej Partii Związku Radzieckiego. Otwarcia zjazdu dokonał czło­
nek Biura Politycznego KC KPZR, przewodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, N. PODGÓRNY.

Uczestnicy obrad wybrali prezydium zjazdu, sekretariat, komisje re­
dakcyjną i komisję mandatową.

Przyjęto następujący porządek dzienny:
1. Referat sprawozdawczy Komitetu Centralnego KPZR — wygłosi 

sekretarz generalny KC KPZR, L. BREŻNIEW.
2. Sprawozdanie Centralnej Komisji Rewizyjnej KPZR — wygłosi 

przewodniczący Centralnej Komisji Rewizyjnej, G. SIZOW.
3. Wytyczne XXIV Zjazdu KPZR w sprawie 5-letniego planu rozwoju 

gospodarki narodowej na lata 1971 — 1975 — przedstawi przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR, A. Kosygin.

4. Wybory centralnych organów partii.
We wtorek, 30 marca, rozpoczął się stopy życiowej społeczeństwa. Wejdą one 

XXIV Zjazd Komunistycznej Partii pod obrady zjazdu po ogólnonarodowej 
Związku Radzieckiego. Zjazd obraduje w dyskusji. Wymownym wyrazem popar- 
Kremlowskim Pałacu Zjazdów, w sali, cia dla programu partii jest wielki ra- 
którą tak dobrze znamy wszyscy ze zdjęć port, jaki składają zjazdowi miliony lu- 
prasowych, albumów, z transmisji tele- dzi pracy o wykonaniu zobowiązań, pod-
wizyjnych.

Od wczoraj będzie się na niej skupiać
jętych na cześć zjazdu.

Obrady zjazdu rozpoczynają się uroczy-
uwaga nie tylko społeczeństwa radziec- ście. Jest godz. 10 czasu moskiewskiego.
kieffn nla raIppfr, świata iest ho- r\u----------- „„i -i____j_____s__».kiego, ale całego świata. Zjazd jest bo 
wiem doniosłym, historycznym wydarze­
niem w życiu partii — pierwszej wśród 
równych w światowym ruchu komunisty-

Obszerna sala obrad zapełniona jest do 
ostatniego miejsca. Zasiada na niej 5 tys. 
delegatów, reprezentujących ponad 14 min 
radzieckich komunistów. Obok nich na

cznym, partii, która jest kierów- gali są członkowie blisko 90 delegacji za- 
niczą siłą socjalistycznego mocarstwa, cie- granicznych. Polską Zjednoczoną Partię 
szącego się ogrlomnym autorytetem na Robotniczą reprezentują na zjeździe Ed- 
arenie międzynarodowej, odgrywającego ward Gierek, Piotr Jaroszewicz. Józef
decydującą rolę w kształtowaniu współ 
czesności i przyszłości świata.

Zjazd — najwyższa władza partii pod 
Sumuje wyniki jej działalności w minio 
nym pięcioleciu między zjazdowym i okre 
śli główne kierunki radzieckiej polityki czystego otwarcia zjazdu, 
wewnętrznej i zagranicznej na szereg naj- Obrady zjazdu 
bliższych lat, wyznaczy zadania rozwoju y
gospodarczego i kulturalnego kraju na 
dziewiątą pięciolatkę. Wypowie się więc 
w podstawowych, najżywotniejszych spra­
wach teraźniejszości i przyszłości zarówno 
swego kraju jak i nabrzmiałych proble­
mów złożonej sytuacji międzynarodowej.

KPZR i cały naród radziecki, zjedno

Tejchma, Zenon Nowak i Jan Ptasióski.
Wypełnione też są loże prasowe dla 

dziennikarzy radzieckich i koresponden­
tów zagranicznych. Telewizja moskiewska 
prowadzi bezpośrednią transmisję z uro- 

jazdu.
otwiera, wśród nie 

milknącej owacji całej sali, członek Biu­
ra Politycznego KC KPZR i przewodni­
czący Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, 
Nikołaj Podgórny. Wita on serdecznie de­
legatów i zaproszonych gości.

Następnie wybrano komisje zjazdowe i 
uchwalono regulamin obrad zjazdu, prze-

czony wokół partii, przygotowywały się widujący, że posiedzenie poranne^ trwać 
do tego doniosłego wydarzenia od lata 
ub. roku. Rozpoczyna się ono w atmo­
sferze wielkiej aktywności politycznej, w 
atmosferze pełnego, gorącego poparcia dla kretarzowi generalnemu KC KPZR — Le- 
programu partii, nakreślonego w projekcie onidowi Breżniewowi, który przystępuje 
wytycznych na bieżącą pięciolatkę, w do wygłaszania referatu sprawozdawcze- 
którym na czoło wysunięto podniesienie go KC.

będzie od godz. 10 do 14, a popołudnio­
we — od godz. 16 do 18.

Przewodniczący obrad udziela głosu se-
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Wieńce i warty honorowe
w XXVI rocznicę

wyzwolenia Gdańska

»Batory» opuścił wczoraj port gdyński

Pożegnanie zasłużonego statku
Kilkaset osób — mie&z- czestniczyło wczoraj w po- 

kańców Trójmiasta — u- żegnaniu naszego wysłużo-
nego i zasłużonego statku 

i » i . pasażerskiego motorowcaSiły jordanskie 
atakują pozycje 
partyzantów 
palestyńskich

W Gdańsku trwają uro­
czystości związane z 26 
rocznicą wyzwolenia. Wczo 
raj w godzinach przedpo­
łudniowych delegacja KW 
PZPR z sekretarzem KW 
Tadeuszem Fiszbachem, de 
legacja radziecka z kon­
sulem generalnym ZSRR 
w Gdańsku I. Borisowem

»Łeb — 31«
na mieliźnie
Ostatni okres obfituje w 

wypadki na morzu. Dopiero 
dwa dni temu ratownicy PRO 
zakończyli dwie akcje prowa­
dzone przy naszych brzegach, 
a już wczoraj wezwani zostali 
do nowej. Oto o godzinie trze­
ciej nad ranem w odległości 
200 m na zachód od wejścia 
do portu w Łebie wszedł na 
mieliznę kuter „Łeb-31”. Po­
spieszyły mu z pomocą „Mu­
szla” i „R-4”. Ratownicy z 
„Muszli” najpierw zdjęli ryba 
ków z kutra, a następnie 
przystąpili do ściągania go z 
mielizny. Akcję utrudniały nie­
korzystne wiatry północno- 
-wschodnie o sile 5—7 w ska­
li B. M. L.

oraz delegacje organizacji 
społecznych, zakładów pra­
cy i młodzieży szkolnej 
złożyły wieńce przed Mau­
zoleum Żołnierzy Radziec­
kich i na Westerplatte. 
Wieńce złożono także przy 
pomniku — czołgu w alei 
Zwycięstwa w Gdańsku.

Przy Mauzoleum Żołnie­
rzy Radzieckich w Gdań­
sku warty honorowe peł­
nili żołnierze wszystkich 
rodzajów jednostek woj­
skowych. Wieńce składano 
przy udziale kompanii ho­
norowej Wojska Polskiego. 
Harcerze zaciągnęli wartę 
honorową przy płycie pa­
miątkowej ZHP we Wrze­
szczu. (czes)

PARYŻ (PAP). Rzecznik pra­
sowy biura El Fatah w Bej­
rucie poinformował, że we 
wtorek przed południem oko­
ło godziny 10.30 siły jordanskie 
otworzyły ogień na pozycje 
partyzantów palestyńskich w 
rejonie niedaleko od Dzerash. 
w odległości 40 kilometrów na 
północ od Ammanu. Rzecznik 
dodał, że stanowiska jordan­
skie znajdowały się w Jisr al 
Jadid na wzgórzach Dzerash.

.Batory”, który opuścił 
port gdyński, udając się 
w swoją ostatnią już, ale 
daleką podróż oceaniczną 
do Hongkongu. Jak już 
donosiliśmy, ten zasłużony 
weteran naszej floty pa­
sażerskiej sprzedany został 
firmie w Hongkongu, gdzie 
pocięty będzie na złom.

Statek odprowadza do tegd 
dalekiego portu dalekowschod­
niego 45-osobowa załoga, na 
której czele stoi kpt. ż. w. 
KRZYSZTOF MEISSNER, syn 
wieloletniego kapitana „Bato­
rego” Tadeusza Meissnera. 
„Kai ary” w swojej ostatniej 
podróży pod polska banderą 
ma do pokonania ponad 14 tys. 
mil morskich. Po drodze za­
winie on po bunkier do Cape 
Town w południowej Afryce»

158 godzin
w kamiennym potrzasku
We wtorek, w siódmym dniu 

prowadzonej bez przerwy 
akcji — o godzinie 6.05 rano 
uratowany zostaje jeden z gór-

Na zdjęciu: A. Piontek w 
chwilę po przywiezieniu do 
szpitala.

rożegnanie było wzruszają­
ce. Nie zabrakło osób którym 
zakręciły się łzy w oczach, 
gdy opadły cumy i statek od­
bijał od nabrzeża przy dźwię­
kach hymnu narodowego. Nie 
zobaczymy już „Batorego”, 
lecz statek ten, wspomnienie o 
nim i pamięć o Jego załodze, 
o wieluset marynarzach, któ­
rzy na nim w różnych warun­
kach pływali, pozostanie na 
zawsze w naszych sercach.

(czes)

referatu sprawozdawcze
sekretarza generalnego KG KPZR—L. Breżniewa

Sekretarz generalny KC 
KPZR Leonid Breżniew 
wygłosił 30 marca br. na 
XXIV Zjeździe KPZR re­
ferat sprawozdawczy KC 
KPZR. Zobrazował on o- 
grom zmian, jakie nastąpi­
ły w okresie od XXIII 
Zjazdu KPZR do chwili o- 
becnej. Wiele uwagi po­
święcił on zwłaszcza ana­
lizie zmian układu sił mię­
dzy światem socjalistycz­
nym i kapitalistycznym o- 
raz procesowi wzrostu ru­
chu narodowowyzwoleń­
czego. Druga część refera­
tu poświęcona była proble­
mom gospodarczym, spo­
łecznym, partyjnym oraz 
zagadnieniom ideologicz­
nym i kulturalnym Związ­
ku Radzieckiego.

W omawianym okresie 
umacniał się i pogłębiał 
wielki sojusz trzech głów­
nych sił współczesności: 
socjalizmu, międzynarodo­
wego ruchu robotniczego

i walki narodowowyzwo- wać 
leńczej. Socjalistyczny u- Azji 
strój społeczny, jaki ugrun 
tował się trwale w pań­
stwach tworzących dziś 
światowy system socjaliz­
mu, w historycznym zma-

ogniska wojny w 
południowo-wschod­

niej, na Bliskim Wschodzie 
oraz przyczyniać się do 
politycznego uregulowania 
sytuacji w tych strefach 
na podstawie poszanowa-

ganiu z kapitalizmem wy- nia słusznych praw państw
kazał swą wielką siłę ży. 
wotną. Otworzyły się nowe 
perspektywy dla triumfu 
socjalizmu na całym świę­
cie.

W obecnej chwili KPZR 
widzi następujące podsta­
wowe konkretne zadania 
aktywnej walki w obronie 
pokoju:

Po pierwsze — zlikwido-

POGODA
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschod­
niego na dziś.

Zachmurzenie duże i zamglę 
nia. Temperatura +1 st. rano 
do +5 st. w ciągu dnia. Wiat­
ry umiarkowane, wschodnie.

i narodów, które padły o- 
fiarą agresji. Należy wy­
korzystać w pełni mo­
żliwość ONZ dla nie­
zwłocznego, zdecydowane­
go odpierania wszelkich 
aktów agresji i samowoli 
międzynarodowej. Niezbęd­
ne jest wyrzeczenie się sto­
sowania siły i gróźb, jej 
stosowania dla rozwiązy­
wania problemów spor­
nych. Wyrzeczenie się sto­
sowania siły powinno się 
stać prawem życia mię­
dzynarodowego. Związek 
Radziecki proponuje kra­
jom, które podzielają to 
stanowisko, zawarcie odpo­
wiednich _ układów dwu­
stronnych i regionalnych;

Po drugie — brać za
punkt wyjścia ostateczne 
uznanie zmian terytorial­
nych powstałych w Euro­
pie w następstwie II woj­
ny światowej, zapewnić 
zwołanie i sukces konfe­
rencji europejskiej. Uczy­
nić wszystko dla zapew­
nienia bezpieczeństwa zbio 
rowego w Europie;

Po trzecie — zawarcie 
układu zakazującego uży. 
cie broni jądrowych, che­
micznej i bakteriologicz­
nej. Należy dążyć do za­
przestania wszędzie i przez 
wszystkich doświadczeń z 
bronią jądrową nie wyłą­
czając prób podziemnych 
oraz przyczyniać się do 
utworzenia stref bezatomo­
wych w różnych rejonach 
świata. Związek Radziecki 
wypowiada się za nuklear­
nym rozbrojeniem wszyst­
kich państw posiadających 
broń nuklearną, za zwoła- 
• Dokończenie na str. 2

ników, 37-letni — Alojzy 
PIONTEK. Po 156 godzinach w 
skalnym potrzasku — ekipy ra 
townicze docierają do niego... 
żyje! W niewielkiej szczelinie 
mniej więcej 2-metrowej dłu­
gości i ok. 30 cm wysokości, 
jaka utworzyła się w pogrucho­
tanej ścianie, do której — na 
szczęście — docierało bez 
przerwy powietrze, przetrwał i 
doczekał się ratunku. Spieszy­
ły do niego, tak jak i do 
wszystkich 11 współtowarzyszy 
górniczej pracy, których przed 
tygodniem zaskoczył katastro­
falny wstrząs tektoniczny — 
ekipy ratownicze niezmordo­
wanie pokonując olbrzymie 
trudności. Alojzy Piontek był 
przytomny, sam nawet próbo­
wał jeszcze pomagać ratowni­
kom.

Po przetransportowaniu go 
na powierzchnię został natych­
miast, w asyście lekarzy, prze 
wieziony karetką reanimacyjną 
do szpitala górniczego w Za­
brzu - Biskupicach, gdzie nad 
jego zdrowiem czuwają naj­
wybitniejsi specjaliści sprowa­
dzeni ze śląskich placówek le­
czniczych.

Z KRAJU
POZNAŃ (PAP). — Kierun 

ki dalszej pracy naukowej i 
wydawniczej Instytutu Za­
chodniego były tematem wal­
nego zebrania członków tej 
placówki, które odbyło sie 30 
hm. w Poznaniu.

* # •
WROCŁAW (PAP). — We 

Wrocławiu odbył sie 30 bm 
pogrzeb pr.of. dra Adama 
Wanke, wybitnego polskiego 
antropologa współtwórcy zna 
cznych osiągnięć naszej antro­
pologii w okresie powojen­
nym.

Setny „Stańczyk“ dla chóru AMG

Uroczystość wręczenia
honorowych wyróżnień „Liter“

W Sali Czerwonej Ratu­
sza Głównomiejskiego w 
Gdańsku odbyła się wczo­
raj uroczystość dekoracji 
laureatów honorowych wy 
różnień społeczno-kultural 
nego miesięcznika Wybrze­
ża „Litery” — Orderami 
„Stańczyka”. Ordery przy­
znała Kapituła „Liter” za 
działalność na niwie kultu 
ry w roku ubiegłym. Laurea 
tów w imieniu Kapituły 
powitał serdecznie redak­
tor naczelny „Liter” Ed­
gar Milewski, on też we­
spół ze Stanisławą Fle- 
szarową-Muskat dokonał 
aktu dekoracji.

Setny „Stańczyk” przypadł 
w udziale Chórowi Gdańskiej 
Akademii Medycznej im. Ta­
deusza Tylewskiego — za wy­
bitne osiągnięcia artystyczne 
i popularyzację polskiej mu 
zyki chóralnej w świecie. Dal 
si „zbiorowi laureaci", to Pań 
stwowe Przedsiębiorstwo Pra­
cownie Konserwacji Zabytków 
w Gdańsku — za dzieło re 
konstrukcji wnętrz Ratusza 
Głównego Miasta oraz Prezy­
dium Powiatowej Rady Naro­
dowe' w Wejherowie — za 
osiągnięcia w upowszechnianiu 
kultury i popieraniu twóręzo 
śei artystycznej. Tu m. in 
zrodziła się idea festiwalu pie 
śni o morzu — imprezy, która 
przybrała charakter ogólno 
polski. W dziedzinie literatu­
ry „Stańczyki” przyznano. 
Jerzemu Afanasjewowi za 
książkę „Okno Zbigniewa Cy 
bulskiego”, Tadeuszowi Bory- 
sicwiczowi za całokształt prac 
w dziedzinie przekładu literac 
kiego i Zbigniewowi Żakie 
wieżowi (dodajmy — stałemu 
współpracownikowi ,.Re1sów”' 
— za powieść „Biały karzeł”. 
..Stańczyki” teatralne otrzy 
mali: Stanisław Hebanowsk'
zą opracowanie scenariusza 
dramatu Tadeusza Midńskie 
go ..Termonile polskie”. Zyg 
munt Hühner — za inseeniza 
cję „Ulissesa” Macieja Słom 
czyńskiego, Stanisław Igar — 
za całokształt osiągnięć w dzie 
dżinie sztuki aktorskiej, w

szczególności za kreację Blo- 
oma w „Ulissesie” i Stanisława 
Augusta w „Termopilach pol­
skich” oraz Józef Korzeniow­
ski — za całokształt osiągnięć 
w dziedzinie sztuki aktorskiej 
na scenie Teatru Muzycznego 
w Gdyni. W dziedzinie sztuk 
elastycznych Kapituła wyróż­
niła Edwarda Roguszczaka za 
osiągnięcia artystyczne w 
zakresie ceramiki, w dzie­
dzinie nauk humanisty­
cznych: Teresę i Ryszar­
da Kiersnowskich za książ­
kę „Zycie codzienne na Po­
morzu we wczesnym średnio­
wieczu” i Reginę Jefimow za 
książkę ..Z dziejów lęzyka ool 
skiego w Gdańsku”. (ak)

Nowe udogodnienie 
dla pracownic 

— matek
WARSZAWA (PAP), Rada 

Ministrów podjęła na wnio­
sek CUZZ uchwałę w sprawie 
prawa do wynagrodzenia za 
rzas zwolnień od pracy, które 
orzysługuja pracownicom wy­
chowującym dzieci w wieku 
do 14 lat. Uchwala stanowi, że 
wszystkie pracownice - mat­
ki dzieci do 14 roku ży­
cia. korzvstaiace z dwu dni 
wolnych w roku z tego tytu­
łu zachowuia prawo do wy­
nagrodzenia za te dni. Jest to 
wynagrodzenie pełne, oblicza­
ne lak za urlop wypoczynko­
wy.

Dotychczas z dwóch dni płat 
nych zwolnień tego rodzaju 
korzystały wszystkie pracow­
nice umysłowe oraz pracowni­
ce fizvezne w tych zakładach, 
w których uprawnienie to 
wynikał-» z układów zbioro­
wych pracy lub z prawa zwy- 
•zalowegj. Pozostałe robotnice, 

tj. 60—70 proc. ogółu mogły 
korzystać z dwu dni wolnych 
w roku, lecz nieodpłatnie U- 
chwała Radv Ministrów Jest 
więc koleinym krokiem w 
kierunku pełnego ujednolice­
nia uprawnień pracownic U- 
myślowych i fizycznych.
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Tegoroczne MTP
pod znakiem jubileuszu i... maszyn

Za niespełna dwa i pół 
miesiąca w Poznaniu roz­
poczną się tradycyjne — 
w tym roku jubileuszowe, 
bo już czterdzieste — Mię­
dzynarodowe Targi Poznań 
skie. - W ciągu 50 lat od 
zorganizowania w 1921 ro­
ku pierwszych poznańskich 
targów — MTP zdobyły 
rangę ważnej imprezy w 
światowym handlu. Każ­
dego roku przybywają no­
wi wystawcy, decydujący 
o postępie technicznym i 
ekonomicznym na znacz­
nych obszarach świata.

Aczkolwiek MTP mają cha­
rakter imprezy uniwersalnej, 
to jednak w ostatnich latach

plin.
Przypominamy liczby wylo­

sowane w 719 grze: 39, 33, 26, 
37, 19, dod. 46.

Wygrane z 4 + dod. i 4 tra­
fieniami wypłaca PKO Gdańsk, 
Okopowa 1, od piątku.

Wygrane z 3 + doń., 3 i 2 
trafieniami wypłacają punkty 
odbioru, od czwartku.

coraz zdecydowaniej dominują 
na nich ekspozycje i oferty 
dóbr inwestycyjnych: maszy­
ny, urządzenia oraz całe kom 
pleksy technologiczmo-przemy- 
słowe. Fakt ten ściąga do Po­
znania coraz większą liczbę 
przedstawicieli wysoko uprze­
mysłowionych państw nie tyl 
ko Europy.

Jak wynika z informacji 
przekazanych przez przedsta­
wicieli MTP na konferencji 
prasowej w Gdańsku, zorga­
nizowanej wczoraj przez dy­
rekcję MTP i Polską Izbę 
Handlu Zagranicznego w Gdy 
ni — w tegorocznej imprezie 
zapowiedzieli już swój udział 
wystawcy z 35 państw, a z 
innymi toczą się w tej spra­
wie rozmowy. Są wśród nich 
największe firmy handlowe i 
koncerny przemysłowe z całej 
Europy.

Jeśli chodzi o ekspozycję 
polską, to będzie ona pod 
znakiem maszyn. Eowiem 
wśród wyrobów przemy­
słowych, które stanowić bę 
dą ponad 80 proc. naszych 
eksponatów, przeważać bę 
dą maszyny i urządzenia: 
obrabiarki, automatyka 
przemysłowa i elektroni­
ka, maszyny i aparaty elek 
tryczne, budowlane, apara 
tura kontrolno-pomiarowa, 
narzędzia specjalistyczne 
itp. Całość ekspozycji ma­
szynowej uwzględniać bę­
dzie możliwość podjęcia 
kooperacji z innymi firma 
mi przemysłowymi.

Lepiej niż w ub. roku 
wyeksponowany zostanie 
na tegorocznych MTP prze 
mysł okrętowy i gospodar­
ka morska. Wśród ofero­
wanych statków znajdą 
się m. in. masowce o wy­
porności 55 tys. DWT, 
zbiornikowce do 120 tys. 
DWT, doki — 25 tys. DWT, 
barki do żeglugi śródlądo­
wej o 2 tys. DWT, specja­
listyczne jednostki oceano 
graficzne i jednostka nau­
kowo-badawcza, budowana 
dla FAO oraz ratunkowe 
łodzie plastykowe.

Warto podkreślić, że dyrek­
cja MTP czyni starania, aby 
znacznie poszerzyć dotychcza­
sowe tereny targowe. W tym 
roku poza Poznaniem — w 
naturalnych warunkach nad 
jeziorem — zostanie zorgani­
zowana wystawa sprzętu spor 
towego i turystycznego. Rów­
nocześnie poszerza się tereny, 
gdzie staną nowe pontony, w 
rezultacie czego do 1975 toku 
obszar wystawy MTP zwięk­
szy się o 2/3 w stosunku do 
dotychczasowego.

„Jantar“
Gdańska Gra Liczbowa „Jan­

tar” komunikuje, iż w wyni­
ku sprawdzenia kuponów 719 
kolejnej gry z dnia 28 marca 
1971 r. stwierdzono: 1 wygra­
ną z 4 trafieniami + dod. wy 
grana 54 273 zł + 25 000 zl + 
motocykl WSK wart. S 000 zł, 
20 wygranych z 4 trafieniami 
po 2 515 zł, 957 wygranych z 
3 trafieniami po 65 zł, w tym 
37 premiowanych trójek wygra 
na 4- premia 65 zł + 150 zł, 
po 215 zł, 14 0S8 wygranych z 
g trafieniami po 4 zł.

Numer banderoli kuponu 
B 4 trafieniami + dod.: 313545,
p.o. 22.

Numery banderol kuponów 
B 4 trafieniami: 264013, p.o. 16, 
500260, p.o. 45, 144912, p.o. 59,
221356, p.o. 66, 172544, p.o. 77,
321408, p.o. 84, 082600, p.o, 94,
496982, p.o. 100, 096877, p.o. 107,
153179, p.o. 109, 201710, p.o. 114,
194194, p.o. 124/5, 230756, p.o. 138, 
488773, p.o. 140, 414353, p.o. 151, 
104379, p.o. 154, 609418, p.o. 164, 
641340, p.O. 178, 135016, p.o. 193, 
183295, p.o. 198.

Nagrody dodatkowe: nagro­
da pieniężna 4 000 zł, bandero­
la 263303, p.o. 16 Gdańsk, na­
groda pieniężna 3 500 zł, ban­
derola 284259, p.o. 16 Gdańsk, 
nagroda pieniężna 3 000 zł, 
banderola 166092, p.o. 47 Gdy­
nia, nagroda pieniężna 2 500 zł, 
banderola 72442, p.o. 119 Jano­
wo, książeczka mieszk. 2 000 zl, 
banderola 149787, p.o. 87 Pel-

Omówienie referatu sprawozdawczego
• Dokończenie ze str. 1
niem w tym celu konfe­
rencji pięciu mocarstw nu­
klearnych — ZSRR, USA, 
ChRL, Francji i Wielkiej 
Brytanii;

Po czwarte — należy 
zaktywizować walkę o po­
łożenie kresu wyścigowi 
zbrojeń wszelkiego rodza­
ju. Związek Radziecki wy­
powiada się za zwołaniem 
konferencji ogólnoświato­
wej dla rozpatrzenia za­
gadnień rozbrojenia w ca­
łej rozciągłości, i wypo­
wiada się za likwidacją o- 
becnych baz wojskowych, 
występuje na rzecz zredu­
kowania sił zbrojnych i 
zbrojeń w tych rejonach, 
gdzie konfrontacja militar­
na jest szczególnie niebez­
pieczna, przede wszystkim 
w Europie środkowej.

Po piąte — należy w 
pełni zrealizować uchwały 
ONZ o likwidacji pozosta­
łych jeszcze reżimów kolo­
nialnych. Przejawy rasiz­
mu i apartheidu powinny 
być powszechnie potępiane 
i bojkotowane.

STATKI
W PORTACH

GDAŃSK
„Oliwa”, „Białystok”, „Sta­

nisław Dubois”, „Jan żiżka”, 
„Kpt. Stankiewicz”, „Gdańsk”, 
„Pilica”, „Krutynia”, „Orla”, 
„Noteć”, „Huta Ferrum” — 
pol., „Aristoteles” i „Bizanti- 
ne Monarch” — grec., „Pola­
ris” i „Breitenburg” — NRF, 
„Shun Hing” — bryt., „Ar- 
changirlskles” i „Zadońsk” — 
radź., „Schoonebeck” — 
holend., „Satelith” — duń.

Po węgiel: „Baltijskij 57”
— radź.

GDYNIA
„Paderewski”, „Florian Cey 

nowa”, „Henryk Jendza”, 
„Ludwik Solski”, „Kiliński”, 
„Kędzierzyn”, „Żywiec”, „§wi 
noujście”, „Gen. Sikorski”, 
„Metalowiec”, „Hanoi”, „Miesz 
ko I” — pol., „Jaksing” — 
chiń., „Baltic Concord”, „Wal­
ter Richter”, „Tegeler Platte”, 
„Alk”, „Waldes”, „Valca” — 
NRF, „Kladno” — Czech., 
„Baltic Swift” i „Baltic Sun”
— bryt., „Naptune” __ liber.,
„Black Knight” — panam., 
„Alisios” — peruw., „Scąndic”
— szw„ „Danczenko” — radź.

Po węgiel: „Malmvik” —
fiń., „Baltijskij 27.”., — radź., 
„Jastarnia” — poi. (czes.)

Po szóste — Związek 
Radziecki gotów jest pogłę 
biać wzajemną korzystną 
współpracę we wszystkich 
dziedzinach z państwami, 
które ze swej strony do 
tego dążą. Związek Radzie­
cki gotów jest uczestniczyć 
wraz z innymi zaintereso­
wanymi państwami w roz­
wiązywaniu takich proble­
mów jak ochrona natural­
nego środowiska człowieka 
itp.

L. Breżniew oświadczył:
— Niewzruszona jest na­

sza przyjaźń z Polską Rze- 
cząpospolitą Ludową. Z 
głębokim zadowoleniem 
podkreślamy, że w bratniej 
Polsce przezwyciężono trud 
ności, jakie tam powstały. 
Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza realizuje nie­
zbędne decyzje zmierzają­
ce do tego, aby umacniały 
się jej więzi z klasą ro­
botniczą i wszystkimi lu­
dźmi pracy, aby pozycje 
socjalizmu w kraju sta­
wały się jeszcze trwalsze. 
Komuniści Związku Ra­
dzieckiego życzą z całego 
serca polskim przyjaciołom 
jak największych sukce­
sów.

Leonid Breżniew stwierdził, 
że Demokratyczna Republika 
Wietnamu może być pewna, 
że w walce zbrojnej i poko­
jowej pracy może liczyć na 
braterskie poparcie Związku 
Radzieckiego.

Mówiąc o politycznym kry­
zysie w Czechosłowacji, który 
zajmował poważne miejsce w 
międzynarodowych wydarze­
niach lat ostatnich Leonid Bre­
żniew stwierdził, że kryzys 
ten wykazał, jak ważne zna­
czenie ma stałe umacnia­
nie kierowniczej roli partii w 
społeczeństwie socjalistycznym.

Omawiając sprawę sto­
sunków z ChRL referent 
stwierdził, że przywódcy 
chińscy rozwinęli intensy­
wną, wrogą propagandę 
przeciwko KPZR, wystąpi­
li z roszczeniami teryto­
rialnymi wobec Związku 
Radzieckiego i nawet wio­
sną i latem 1969 roku do­
prowadzili do zbrojnych 
incydentów granicznych. 
KPZR zdecydowanie wy­
stąpiła przeciwko próbom 
wypaczenia nauki mark­
sizmu - leninizmu i wy­
wołania rozłamu w mię­
dzynarodowym ruchu ko­
munistycznym. KC KPZR

i rząd radziecki zachowu­
jąc powściągliwość i nie 
ulegając prowokacjom u- 
czynił wszystko, co było 
możliwe, aby osiągnąć nor­
malizację stosunków z 
Chińską Republiką Ludo­
wą. W ciągu ostatniego 
półtora roku w rezultacie 
inicjatywy radzieckiej po­
jawiły się oznaki pewnej 
normalizacji w stosunkach 
między ZSRR a ChRL. Jest 
to pożyteczne i Związek 
Radziecki gotów jest dzia­
łać nadal w tym kierun­
ku, z drugiej jednak stro­
ny Związek Radziecki nie 
może oczywiście nie wi­
dzieć tego, że antyradziec­
ka linia w propagandzie i 
polityce Chin obowiązuje 
nadal. KPZR kategorycznie 
odrzuca oszczercze insynu­
acje na temat swej polityki 
i polityki państwa radziec­
kiego rozpowszechniane z 
Pekinu i wpajane narodo­
wi chińskiemu.

Ani proces integracji ani 
klasowe zainteresowanie 
imperialistów w zjednocze­
niu wysiłków do walki 
przeciwko światowemu so­
cjalizmowi nie usunęły 
sprzeczności między pań­
stwami imperialistycznymi. 
Na początku lat siedem­
dziesiątych ukształtowały 
się wyraźnie główne ośrod­
ki rywalizacji imperialisty­
cznej: są to Stany Zjed­
noczone, Europa zachodnia 
(przede wszystkim sześć 
krajów Wspólnego Rynku) 
oraz Jaiponia. Rozwija się 
między nimi coraz ostrzej 
gospodarcza i polityczna 
walka konkurencyjna. Im­
perializm amerykański po­
nownie potwierdził w 
ostatnich latach swe dą­
żenie do odegrania roli 
swego rodzaju gwaranta i 
obrońcy międzynarodowego 
systemu wyzysku i ucisku. 
Największą ze zbrodni 
współczesnych kolonizato­
rów, hańbą Ameryki jest 
trwająca agresja USA prze 
ciwko narodom Wietnamu, 
Kambodży i Laosu. Trud­
no mówić spokojnie o po­
twornościach, których do­
puszczają się uzbrojeni po 
zęby interwenci.

Kryzys,’ który wynikł 
wskutek napaści Izraela na

ZRA, Syrię i Jordanię, jest 
jednym z największych 
źródeł napięcia w rozwoju 
stosunków międzynarodo­
wych ubiegłego okresu. 
Wraz z innymi krajami so­
cjalistycznymi Związek Ra­
dziecki uczynił wszystko co 
niezbędne, aby powstrzy­
mać i napiętnować agre­
sję. Związek Radziecki go­
tów jest uczestniczyć wraz 
z innymi mocarstwami — 
stałymi członkami Rady 
Bezpieczeństwa — w stwo­
rzeniu międzynarodowej 
gwarancji dla politycznego 
uregulowania konfliktu na 
Bliskim Wschodzie.

Do polepszenia sytuacji 
w całej Europie mogłoby 
się przyczynić zwołanie o- 
gólnoeuropejskiej konferen 
cji. Wypowiada się za tym 
obecnie większość państw 
europejskich. Przygotowa­
nie konferencji przenosi się 
na płaszczyznę praktycznej 
polityki. Oczywiście w ce­
lu uzdrowienia sytuacji na 
kontynencie trzeba ażeby 
układy: radziecko-zachod-
nioniemiecki i polsko-za- 
chodnioniemiecki szybciej 
weszły w życie. Powinny 
także zostać uregulowane 
problemy związane z Ber­
linem zachodnim,

L. Breżniew wskazał 
również na znaczenie pro­
wadzonych z USA rozmów 
w sprawie ograniczenia 
zbrojeń strategicznych. Ich 
pomyślny wynik pozwolił­
by na uniknięcie nowej 
tury wyścigu zbrojeń ra­
kietowych.

Nie mamy roszczeń tery­
torialnych wobec nikogo
— oświadczył L. Breżniew
— nikomu nie zagrażamy 
i na nikogo nie zamierza­
my napadać, jesteśmy za 
wolnym, niezależnym roz­
wojem wszystkich naro­
dów. Jednakże niechaj 
także nikt nie próbuje roz­
mawiać z nami językiem 
ultimatów i siły.

Omawiając rozwój gospodar­
czy Związku Radzieckiego L. 
Breżniew stwierdził, że wy­
tyczne XXIII Zjazdu KPZR 
dotyczące głównych wskaźni­
ków ekonomicznych zostały 
pomyślnie wykonane. Przewi­
dywano wzrost dochodu naro­
dowego o 38—41 proc.; fak­
tycznie wzrost ten wyniósł 41 
proc. Produkcja przemysłowa, 
która miała wzrosnąć o 47—50 
proc. zwiększyła się o 50 proc.

Wykonano z nadwyżką zada* 
nia wynikające z wytycz­
nych, dotyczące najważniej­
szych wskaźników w dziedzi­
nie podniesienia dobrobytu 
ludzi pracy. Rozwinęła się je­
szcze bardziej podstawa go­
spodarki — przemysł ciężki. 
Przeciętna roczna produkcja 
w rolnictwie zwiększyła się 
o 21 proc. w porównaniu z 12 
proc. w poprzedniej pięciolat­
ce. W 1970 roku Związek Ra­
dziecki uzyskał ponad 186 mi­
lionów ton zboża, 6,9 min ton 
bawełny surowej. Minione 5-le 
cie było ważnym okresem w 
rozwiązaniu zadań socjalnych. 
Realne dochody w przelicze­
niu na głowę ludności wzro­
sły w ciągu 5 lat o 33 proc. 
Przeciętna płaca robotników 1 
urzędników wzrosła o 26 proc. 
Dochody kołchoźników z go­
spodarki usoołecznionej wzro­
sły o 42 proc.; w ciągu 5 lat 
zbudowano ponad pół miliar­
da metrów kwadratowych po­
wierzchni mieszkaniowej.

W ciągu następnych 5 lat 
trzeba będzie zwiększyć do­
chód narodowy o 37—40 proc., 
w tym fundusz spożycia o 40 
proc., a fundusz akumulacji o 
37 proc. Produkcja przemysło­
wa wzrośnie o 42—46 proc., 
produkcja rolna o 22 proc., 
a realne dochody w przelicze­
niu na głowę ludności wzros­
ną o 1/3. Podniesienie stopy 
życiowej ludzi pracy staje się 
coraz pilniejszą potrzebą roz­
woju gospodarczego Związku 
Radzieckiego. Szczególnego zna 
czenia nabiera dziś również 
zadanie pokrycia rosnącej 
zdolności nabywczej ludności 
w dziedzinie artykułów żyw­
nościowych i przemysłowych 
oraz usług. Produkcja artyku­
łów powszechnego spożycia 
powinna rosnąć szybciej niż 
dochody pieniężne ludzi ra­
dzieckich.

Okres sprawozdawczy to 
okres dalszego wzrostu sze 
regów partii i polepszenia 
jej składu jakościowego. 
KPZR liczy obecnie 
14 455 321 członków i kan­
dydatów. Po XXIII Zjeź- 
dzie przyjęto do KPZR 3 
miliony osób, z czego 
1 600 000. czyli przeszło po­
łowę, stanowili robotnicy* 
W ten sposób dyrektywa 
zjazdu, by czołowe miejsce 
w socjalnym składzie partii 
należało do klasy robotni­
czej jest konsekwentnie 
realizowane. Jak stwier­
dził Leonid Breżniew KPZR 
nieugięcie kieruje się nau­
ką marksistowsko-leninow­
ską, będącą najbardziej 
przodującą i rewolucyjną 
nauką naszych czasów. Re­
feratu L. Breżniewa wysłu 
chano z ogromną uwagą.

W dniu 26. III 1971 r. zmarła śmiercią tragiczną 
nasza ukochana córka, matka, ciocia

i. tP.
URSZULA BODZIAK

z d. NIKLEWICZ.

Msza żałobna odprawiona zostanie dnia 31. III 
1971' r. o godz. 12 w kościele Serca Jezusa w Gdyni.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarza Wi- 
tomińskiego tęgo samego dnia o godz. 14.

O ozym zawiadamiają pogrążeni w żałobie 
S-10852 syn z córką oraz rodzina.

Dnia 29 marca 1971 r. opatrzona św. Sakramen­
tami zakończyła swój pracowity żywot, przeżyw­
szy lat 93 nasza najukochańsza matka, teściowa* 
babcia i prababcia

ś. tP-

Maria Miszewska
Nabożeństwo żałobne odbędzie się we czwartek 

dnia 1 kwietnia o godz. 7 w kościele NMP w 
Gdyni, po czym nastąpi przewiezienie zwłok do 
grobu rodzinnego w Lubawie.

O czym z głębokim żalem zawiadamia 
S-10862 RODZINA

NIERUCHOMOŚCI
DOM jednorodzinny sprze 
dam. Starogard Gdański, 
ul. Żeromskiego 2. P-227
DOM z ogrodem sprze­
dam. Gd.-Oliwa, ul. Krzy 
woustego 44, telefon 
52-34-49. G-24220
DZIAŁKĘ budowlaną, na 
trasie Gdynia — Sopot, 
kupię. Przystolska, Ru­
mia, Harcerska 15.

G-24225

MATRYMONIALNE
WDOWA lat 62, rencistka, 
dobrej prezencji, własne 
mieszkanie, materialnie 
niezależna pragnie poz­
nać pana do lat 70. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod MG-24247.

KUPNO
LEŻANKĘ małą 
Telefon 51-43-28.

kupię.
G-24210

28 marca zmarł nagle

kmdr pur. mgr inż. ZBIGNIEW ROGALSKI
szlachetny kolega, wybitny specjalista, odznaczony 
Złotym Krzyżem Zasługi 1 innymi odznaczeniami. 

O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
RODZINA i KOLEDZY 

godz.Pogrzeb odbędzie się 31 marca 1971 r. i 
11.00 na cmentarzu Witomińskim w Gdyni.

G-10357

W dniu 27. III 1971 r. odszedł od nas na wieczny 
spoczynek, po krótkiej i ciężkiej chorobie nasz 
najukochańszy brat, szwagier i wujek

ś. tP.

Władysław Konon
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie dnia 

31 III br, o godz. 10 w kościele Najświętszego Ser­
ca Pana Jezusa przy ul. Mireckiego we Wrzeszczu. 
Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o godz. 
13 °na cmentarzu Srebrzysko.

O czym powiadamia w głębokim smutku

G-24775 RODZINA

ś. tP.
ADAM KRUSZEWSKI

inż. rolnik.

ur. 21. IX 1895 r. w Brzeziu, zmarł po ciężkich 
cierpieniach 29. III 1971 r. w Gdańsku.

Msza żałobna odbędzie się w Bazylice NM Panny 
w Gdańsku, we środę 31. ITT 1971 r. o godz. 7.30 
rano oraz w sobotę 3. IV 1971 r. o godz. 18.

Pogrzeb na cmentarzu w Sopocie we środę 31, III 
1971 r. o godz. 13.

O czym zawiadamiają
G-24770 żona, siostra, dzieci, wnuki.

Dnia 29 marca zmarła nagle 

ś.tp.

AGNIESZKA SĘKOWSKA
najukochańsza żona, córka, siostra, i ciocia.

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim
smutku _

RODZINA

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 marca o godz 16 na 
cmentarzu Centralnym we Wrzeszczu.

W pierwszą bolesną ro­
cznicę śmierci

ś. t p.
JANA CISONIA

zostanie odprawiona msza 
św. żałobna dnia 2. IV 
1971 r. o godz. 18.30 w 
katedrze w Oliwie.

O czym zawiadamia 
przyjaciół i znajomych

żona z dziećmi 
G-24276

Koleżance
JANINIE

KOZIEBRODZKIEJ

wyrazy serdecznego współ 
czucia z powodu zgonu

matki
składają

koleżanki i koledzy z 
Ośrodka Transportu 
Leśnego w Gdańsku.

G-24754

MOTORYZACYJNE
SAMOCHÓD „Wartburg 
1000”, w doskonałym sta­
nie, produkcja 1967 r. li­
piec sprzedam. Malbork, 
Mickiewicza 4/4 telefon 
652, po 16. G-24217

„OPLA Olimpię” Combi 
sprzedam. Gdańsk-Wrze- 
szcz, ul. Chrzanowskiego 
17 telefon 41-15-92 po godz. 
16. G-24235

CIĄGNIK „zetor 25 I” nis 
ki, z przyczepą sprzedam. 
Telefon 31-64-85 w godz. 
7—9. G-24209

LOKALE

WYREMONTUJĘ jednoro­
dzinny dom wydzielony 
w zamian za mieszkanie 
na okres 5 lat (Trójmias­
to). Oferty Biur0 Ogło­
szeń Gdańsk pod G-24207.
WYNAJMĘ pokój w Oli­
wie obok dworca dwóm 
kulturalnym panom. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-24224.

SPRZEDAŻ
TYNKI szlachetne lastriko 
sprzedaje wytwórnia So­
pot, 20 Października 737. 
telefon 51-25-53. G-24130

OLSZTYN: nowoczesne
mieszkanie kwaterunko­
we w śródmieściu — dwa 
pokoje z kuchnią zamie­
nię na podobne w Trój- 
mieście lub najbliższej 
okolicy. Wiadomość listo­
wnie: Olsztyn. Limanow­
skiego 1/3. G-24226

LÖZECZKO metalowe du­
że, dziecięce z matera­
cem, w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Orunia, 
ul. Diamentowa 6/26.

G-24228

MEBLE pokojowe i kuch-
nię oraz telewizor sprze-
dam. Gd.-Letniewo, Staro
wiejska 30/1. G-24208

WIELKĄ Encyklopedię
Powszechna sprzedam. Te 
lefon 41-16-21, G-24214

ZAMIENIĘ mieszkanie
dwupokojowe na jednopo­
kojowe ewentualnie plus 
M-2 na dwupokojowe M-4. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-24236.
SOPOT: 3-pokojowe spół
dzielcze zamienię na 2 
mniejsze mieszkania — 
Trójmiasto. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod G- 
24237.

APARAT dziewiarski „Tri 
colette” dwupłytowy ta­
nio sprzedam. Telefon 
41-45-25. G-24253

ZAMIENIĘ 3 pokoje, ku­
chnia, łazienka we Wrze­
szczu na 4 pokoje z wy­
godami nowe budownic­
two Gdańsk lub Wrzeszcz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-24218.

MASZYNĘ dziewiarską 
dwupłytową, produkcyjną 
sprzedam. Pruszcz Gdań­
ski Kraszewskiego 16 m. 
40. G-24256

WYNAJMĘ dwa pokoje z 
używalnością wygód oso­
bom samotnym, małżeńs­
twu bezdzietnemu. Łęgo 
wo, dojazd kolejką do Cie 
plewa telefon 15-22, auto 
busem 126. Grzegorz No­
wak. G-24251

PIERZYNĘ sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Gdy­
nia pod S-10540.

ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
kuchnia, etażowe na po­
kój, kuchnia — Wrzeszcz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-24255.

DYREKCJA MHD KARTUZY 
zaprasza swych PT Klientów w dniu 
4. IV 19T1 r., tj. w pierwszą niedzielę kwietnia 
br DO ZAKUPU

ODZIEŻY WIOSENNO-LETNIEJ, 
w sklepach przemysłowych

otwartych od godziny 10 do 14.
K-2007

OBWIESZCZENIE

Podaje się do publicznej wiadomości, że zostały za­
twierdzone :

1) miejscowy szczegółowy plan zagospodarowania 
przestrzennego jednostki urbanistycznej Przymorze w 
mieście Gdańsku zatwierdzony uchwała Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej nr 91/70 z dnia 24 czerwca 
1970 r. (Dziennik Urzędowy Prez. WRN nr U z 26 
sierpnia 1970 r. poz. 60).

2) zmiany fragmentów szczegółowego planu zagospo­
darowania przestrzennego części jednostki urbanis- 
tveznej Oliwa w mieńcie Gdańsku zatwierdzone uch­
wałą Prez. MRN nr 82/70 z dnia 24 czerwca 1970 r. 
(Dziennik Urzędowy Prez. WRN nr 11 z 26 sierpnia 
1970 r. poz. 61).
Zainteresowane jednostki gospodarki uspołecznionej, 
organizacje społeczne, stowarzyszenia oraz osoby pra­
wne i poszczególni obywatele mogą uzyskać potrzebne 
wyjaśnienia związane z powyższymi uchwałami w 
Prezydium Miejskiei Rady Narodowej w Gdańsku, ul. 
Świerczewskiego 8/12. pokój 302 w Wydziale Budow­
nictwa, Urbanistyki i Architektury, w godzinach nrzy- 
jęć interesantów. K-1691

KOMUNIKAT

Dyrekcja i rada robotnicza Gdańskiej Stoczoü Re­
montowej zawiadamiają byłych pracowników zwoi 
nionych w 1971 roku, że wypłaty rocznych nagród 
z funduszu zakładowego za 1970 r. dokonywane będą 
w terminie do 25 kwietnia br. Wszelkie wnioski i re­
klamacje w tej sprawie należy składać na piśmie w 
dziale kadr GSR. K-1939

„PLASTINA” — to niezawodny środek do 
czyszczenia wykładzin podłogowych z two­
rzyw sztucznych, płytek PCW, gumolitu 
itp.

„PLASTINA” — konserwuje powierzchnie 
czyszczone, nadaje im lustrzany połysk i 
zabezpiecza przed plamami z wody.

CENA ZA 1 BUT. 15 ZŁ.

DO NABYCIA W SKLEPACH Z ARTYKU­
ŁAMI CHEMICZNYMI.
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Delegat z »Hydrosfera«
ZAKŁADY Urządzeń 

Okrętowych „Hydro- 
ster” są wyłącznym 
dostawcą hydrauliki okrę­

towej dla polskiego prze­
mysłu okrętowego, a zara­
zem eksporterem wielu 
urządzeń dla stoczni zagra 
nicznych. Półtoratysięczna 
załoga „Hydrosteru” produ 
kuje maszyny sterowe dla 
statków różnej wielkości 
oraz siłowniki, pompy, pod 
nośniki i wiele innych ma 
szyn.

Dużym szacunkiem darzy 
załoga „Hydrosteru” 28-let 
niego malarza zakładu nr 
1 Ryszarda Jagodzińskie­
go. Rozpoczął on pracę w 
zakładzie w 1961 roku, tuż 
po ukończeniu Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej. Natych 
miast też włączył się w 
nurt pracy społecznej, po­
czątkowo w ZMS, a póź­
niej również w innych or­
ganizacjach. W roku 1963 
wstąpił do PZPR. W po­
przedniej kadencji był już 
członkiem Komitetu Zakła 
dowego. Za aktywną dzia-

•m Sprowadziła mnie do Wa* 
hiecodzienna sprawa. Ale po­
zwólcie, że o tym za chwi­
lę. W Polsce Jestem po raz 
pierwszy. Bardzo chciałem zo­
baczyć Wasz kraj, bliżej po­
znać Polaków. Bo mnie, z 
kolei, znają już trochę czytei- 
picy w Polsce.

Nikołaj Nikołajewlcz Pa­
nów otwiera paczkę i po 
kolęd wykłada na stół swo­
je książki w polskim prze­
kładzie: „Bosman z Mgły”, 
„Na oceanie”, „Opowieść o 
dwóch okrętach”, „Orły ka 
pi tan a Liudowa”. Pokazuje 
najnowsze książki — po 
fosyjsku.

Radziecki pisarz-mary- 
liista jest gościem Związ­
ku Literatów Polskich. Wi­
dział się z tłumaczem, roz­
mawiał z edytorem czyli 
Wydawnictwem MON. Ale 
nie to jest zasadniczym ce­
lem jego pobytu. I nie o 
tym toczy się serdeczna, rze 
ozowa rozmowa w Zarzą­
dzie Głównym ZBoWiD z 
Sekretarzem generalnym 
Kazimierzem Rusinkiem i 
płk. Mierzwińskim. N. N. 
Panów wyjaśnia:

— Podczas pracy nad 
Najnowszą książką, opo- 
ii&ciąj&cą ft walkąefc w*

łalność społeczną wśród 
młodzieży nadano mu Brą 
zową Odznakę im. Janka 
Krasickiego. Niedawno R. 
Jagodziński założył rodzi­
nę i doczekał się córeczki.

Na zbliżającej się Wo­
jewódzkiej Konferencji 
Sprawozdawczo - Wybor­
czej PZPR Ryszard Jago­
dziński będzie reprezento­
wał 300-osobową organiza 
cję partyjną „Hydrosteru”. 
Pragnie on poruszyć na 
konferencji szereg istot­
nych spraw, zwłaszcza te, 
które ujemnie rzutują na 
działalność przedsiębior­
stwa i pracę jego załogi.

— Przede wszystkim — 
stwierdzą R. Jagodziński — od 
pewnego czasu obserwujemy 
nierytmiczną pracę przedsię­
biorstwa. — W pewnych okre 
sach, które występują coraz 
częściej, nie zapewnia się Iron 
tu pracy, głównie- w dziale 
montażu. Jednocześnie zakład 
nr 2 nie może uporać się z 
wykonaniem zleconych zadań. 
Przygotowanie produkcji jest 
przysłowiowym wąskim gar­
dłem w przedsiębiorstwie. Z 
kolei nieryłmiezna praca u- 
jeninie wpływa na kształtowa­
nie się zarobków i budzi spo­
ro zastrzeżeń wśród załogi.

Oprócz problemów doty 
czących organizacji pro­
dukcji pozostaje do załat­
wienia wiele spraw socjal­
no-bytowych. Nawarstwia­
ły się one od lat i dlate­
go najwyższy czas podjąć 
decyzje o sposobie i ter­
minach ich realizacji. Zre­
sztą załodze nie chodzi o 
rzeczy nadzwyczajne. Trze 
ba m. in. rozwiązać spra­
wę premii eksportowej, 
przyznania karty stocz­
niowca, zorganizowania sto 
łówek itp.

Również informowanie 
załogi o podejmowanych 
decyzjach jest — zdaniem 
R. Jagodzińskiego — nie 
zadowalające. Należałoby 
w tym celu wykorzysty­
wać w szerszym zakresie 
zakładowy radiowęzeł, któ­
ry dotychczas służy prawie

wyłącznie do nadawania 
muzyki.

— Są to, oczywiście, moje 
własne spostrzeżenia — zazna 
cza delegat — toteż przed 
konferencją skonfrontuję je z 
poglądami członków Komite­
tu Zakładowego. Zabierając 
głos w imieniu organizacji par 
tyjnej i całej załogi chciał­
bym w pełni odzwierciedlić 
problemy zakładu i ludzi w 
nim pracujących. E. M.

ODBUDUJEMY!
Jak się dowiadujemy, załoga 

motorowca „Wolin” zebrała 
na fundusz Odbudowy Zamku 
Królewskiego w Warszawie su­
mę zł 2 530. Kwotę tę delegat 
załogowy przekazał w PKO na 
konto OKOZK.

O dalszych składkach na po­
wyższy cel zawiadamiają de­
peszami załogi inn5rch stat­
ków. M. in. załoga „Oliwy” 
powiadamia o zebraniu 1600 
zł, „Ciechocinka” — 2 475 zl i 
„Bolesława Krzywoustego” — 
4 130 zł.

* * *
Oddział Powiatowy Pszczela­

rzy w Lęborku informuje nas, 
że w dniu 24 marca przekaza­
no na odbudowę Zamku Kró­
lewskiego kwotę 500 zł. E.

ere
POZNAN, miasto naj­

większych w kraju 
imprez handlowych, 

już zapomniał o „Wiośnie 
71”. Na rozległych tere­
nach targowych rozpoczę­
ły się pierwsze prace przy 
gotowawcze do „wielkich 
dni” jakimi będą 40 
Międzynarodowe Targi Po 
znańskie. Odbędą się one 
w czerwcu, a w dwa mie­
siące potem przyjdzie ko­
lej na doroczne krajowe 
Targi Jesienne...

NIEWĄTPLIWY POSTĘP, 
ALE...

ZAPOWIADAJĄC na­
stępne poznańskie 
imprezy handlowe 

warto zastanowić się co 
przyniosła ostatnia: czy
„Wiosna 71” spełniła po­
kładane nadzieje, na ja­
ką cenzurę zasłużyli produ 
cenci? Tak handlowcy jak 
i zwiedzający ekspozycję 
wiosennych targów stwier 
dzali niewątpliwy postęp 
w niektórych branżach 
przemysłowych. Widać po­
prawę jakościową produk­
cji obuwia, wyrobów dzie 
wiarskich, pończoszni­
czych, odzieży. Potrafimy 
produkować sporo bardzo 
ładnych gustownych rze­
czy, niektóre nasze wyro­
by niczym nie ustępują 
najlepszym wzorom zagra 
nicznym. To prawda, ale 
prawdą jest również, że 
wciąż jeszcze są duże lu­
ki w zaopatrzeniu naszych 
sklepów, że w wielu wy­
padkach przemysł nie na­
dąża w pełni za potrze­
bami masowego odbiorcy. 
I nie zawsze przyczyną 
tego sa ograniczone moce 
produkcyjne, braki surow­
cowe czy niedostateczne 
wyposażenie parku ma­
szynowego.

Weźmy na przykład 
branżę obuwniczą. Na wio 
sennych targach producen­
ci obuwia wystąpili z bo­
gatą kolekcją, olbrzymi pa 
wilon nr 14 ledwie mie­
ścił setki wzorów najróż­
norodniejszego obuwia. Tyl 
ko wybierać i kupować... 
Niestety, jak się okazało 
handlowcy nie mogli ku­
pić tego, czego poszukują 
klienci. Największe nie­
dobory notuje się nadal w 
produkcji obuwia mło­
dzieżowego i dziecięcego. 
W dalszym ciągu w skle­
pach brakować będzie te- 
nisówrk i tramnek

Trochę rybackiej statystyki
Po trzymiesięcznym kursie 

w Studium Doskonalenia 
Kadr Oficerskich przy Wyż­
szej Szkole Morskiej w Szcze­
cinie odbyło się ostatnio uro­
czyste wręczenie dyplomów 18 
oficerom floty „Dalmoru”. 10 
z nich otrzymało dyplom ka­
pitana żeglugi wielkiej rybo­
łówstwa morskiego, zaś 8 — 
mechaników I klasy.

Przy okazji warto przypom­
nieć, że w 1847 r. flota gdyń­
skiego „Dalmoru” liczyła za­
ledwie 8 trawlerów, na któ­
rych pływało 161 Holendrów, 
8 Szwedów, 3 Anglików, a 
wśród 92 rybaków polskich

było tylko 2 szyprów. Obecnie 
na 26 trawlerach przetwór­
niach i 28 trawlerach burto­
wych pływa ponad 4 tysiące 
rybaków, zatrudnionych jest 
76 kapitanów, 230 oficerów po 
kładowych, 105 radiooficerów, 
364 mechaników I elektryków. 
28 lekarzy. Prawie 500 ryba­
ków to absolwenci szkół mor­
skich w Gdyni i Szczecinie, 
125 posiada dyplomy Wyższej 
Szkoły Rolniczej (wydział ry­
backi), Wyższej Szkoły Eko­
nomicznej, Politechniki i Aka 
demii Medycznej. 500 rybaków 
wykazuje się wykształceniem 
średnim. M. L.

dzieckich marynarzy z Mur 
mańska, korzystałem ze źró 
deł historycznych, zarówno 
radzieckich, jak i angiel­
skich. I tam natknąłem się 
na wzmiankę o bohater­
skiej epopei polskiego ni­
szczyciela „Garland”. Nie 
spotkałem się wówczas w

cych w historii i uczą­
cych młodsze pokolenia... 
Czy ukazaliśmy już wszy­
stkie karty wojennej przy­
jaźni między narodami? 
Skądże! Chciałbym, by 
moja książka choć trochę 
temu właśnie dziełu się 
przysłużyła...

bowców, z której zasłynął 
niszczyciel „Garland”, pły­
nący w końcu maja 1942 
r. w eskorcie konwoju 
PQ-16... O tragicznym losie 
okrętu podwodnego „Ja­
strząb”, który patrolując 
konwój PQ-15 w począt­
kach maja 1942 r. został

Epopeja ORP »Garland« odżyje
1942 roku z marynarzami 
z „Garlanda”; byłem pod­
czas wcześniejszego kon­
woju, PQ-13, a oni osła­
niali konwój PQ-16. I 
właśnie teraz przyjecha­
łem po to, aby odszukać i 
porozmawiać z polskimi 
marynarzami — uczestnika 
ml konwojów płynących z 
Anglii do Murmańska. W 
ogóle lata wojny stanowią 
wciąż jeszcze niewyczerpa­
ny temat dla twórczości. 
Jeszcze tak dużo jest do 
zrobienia, by w pełni uka­
zać różnorodne karty tych 
ciężkich lat, jakże jednak 
bohaterskich, wiole anaczą*

— W Polsce jest jeszcze 
250, może nawet 300 ma­
rynarzy, którzy brali u- 
dział w konwojach, zarów­
no w ich osłonie, na okrę­
tach wojennych, jak i na 
statkach transportowych — 
wyjaśnia Kazimierz Rusi­
nek. — W Muzeum Mor­
skim znajdziecie dokumen­
ty, zdjęcia. Ale najważniej 
sze, żebyście porozmawia­
li z byłymi uczestnikami 
tych walk.

— Tak, w tych rozmo­
wach odżyją wspomnienia. 
O blisko tygodniowej wal­
ce ze zmasowanymi nalota­
mi hitlerowskich bom-

Grudziądzkie Zakłady 
Przemysłu Gumowego ofe 
rują w zamian nadmierne 
ilości podhalanek, których 
handel posiada pod dos­
tatkiem od dwu lat. Za­
kłady tłumaczą się bra­
kiem... maszyny do dziur­
kowania otworów na sznu 
rowadła. Tłumaczenie nie 
do przyjęcia, bo chvba bar 
dziej opłacałoby się za­
trudnić ludzi do ręcznego 
wyrobu tzw. „oczek” i pro 
dukować poszukiwane teni 
sówki i trampki niż wy­
puszczać na rynek towar 
z góry przeznaczony na 
buble.

W innych branżach prze 
mysiowych zastrzeżenia bu 
dzi ilość oferowanych wy­
robów. Spółdzielnia „Tri­
cot” z Wrocławia wysta­
wiła ładny wzór męskiego 
golfa z przędzy torlenowo- 
-jedwabnej. Cena bardzo 
atrakcyjna — 150 zl, ale 
spółdzielnia oferuje tylko 
4 tysiące sztuk tego to­
waru. Z kolei Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego 
„Opolanka” zaprezento­
wały modne „poncho” z 
aniiany w cenie 480 zł. 
Wielkość oferty: 2 tysią­
ce sztuk. Lubelska „Stila- 
na” zachwyciła tanią (120 
zł) koszulką męską stylo- 
nową, w niebieskim kolo­
rze, z krótkim rękawem. 
Prooozycja: 500 sztuk!

W takiej sytuacji nie 
dziwią nikogo „wyścigi” 
handlowców o pierwszeń­
stwo na liście zamówień u. 
producentów, prezentują­
cych nowe, modne wzory 
czy wyroby najbardziej po 
szukiwane na rynku. I z 
takiej właśnie sytuacji wy 
wodzą się anomalie tar­
gowe, jakie notowano w 
czasie „Wiosny 71”. Otóż 
ekipy handlowe, które w 
sobotę przed otwarciem 
targów zakontraktowały 
towar, musiały czekać do 
następnego piątku na osta 
teczne podnisanie umowy. 
Setki ludzi traciło niepo­
trzebnie czas. nie mówiąc 
o kosztach, które z tego ty 
tulu ponosiły przedsiebior 
stwa handlowe i chyba 
również — organizatorzy 
targów.

POD NACISKIEM 
HANDLU

OSTATNIE Targi Kra­
jowe przyniosły prze 
łom w stosunkach 

handel-przemysł. Po raz 
pierwszy od lat produ­
cenci wyrobów, przeznaczo 
nych na rynek krajowy, 
potraktowali handlowców 
jak równego sobie partne 
ra; w wielu przypadkach 
pod naciskiem handlu na 
miejscu ustalono przesunię 
cia asortymentowe. Jed­
nym z przykładów są za­
kłady dziewiarskie „Me­
wa” w Biłgoraju, produku­
jące nieefektowną bieliznę 
damską z milanezu. Han­
del stanowczo odrzucił 
ofertę „Mewy” tłumacząc, 
ae dla obu stron znacznie 
korzystniejsze będzie prze-

omyłkowo obrzucony bom­
bami głębinowymi, a po­
tem ostrzelany przez nor­
weski niszczyciel i brytyj­
ski trałowiec... O niszczy­
cielu „Piorun”, który trzy­
krotnie w początkach 1943 
r. brał udział w eskortowa­
niu konwojów do Mur­
mańska... O niszczycielu 
„Orkan”, który eskortował 
konwój z Islandii... O 
frachtowcu „Tobruk”, któ­
ry płynąc w konwoju 
PQ-13 stracił łączność z 
konwojem, a potem płynął 
do Murmańska samotnie, 
walcząc z bombami wroga. 
Napotkał radziecki ni­

szczyciel i cało dopłynął 
do portu, by tam dopiero 
podczas kolejnego nalotu o- 
siąść na dnie. W Anglii spi 
sano go na listę strat, ale 
dzięki uporowi załogi i 
stoczniowców Murmańska, 
z prowizorycznie załatanym 
kadłubem, wrócił na wyspę 
i wypłynął w kolejny rejs, 
znów w konwoju, do Mur­
mańska...

— Kiedy ukaże się nowa 
książka — pytam pisarza.

— W zasadzie jest na 
ukończeniu; ostatnie uzu­
pełnienia mam nadzieję 
przywieźć właśnie z Pol­
ski.

— A tytuł?
— „Morze, okręt i ty”.
— Powiedziałbym: poety 

okl...
— No cóż — uśmiecha 

się Nikołaj Nikołajewicz 
Panów — jestem również 
poetą. W dorobku mam 11 
tomików. Przed wojną zaj­
mowałem się wyłącznie po 
ezją. Dopóty, dopóki nie 
zawładnęło mną morze i 
mairynistyka...

Notował:
Jeny ZAJĄCZKOWSKI

stawienie produkcji na po­
szukiwaną bieliznę męską. 
Rozmowy przyniosły pożą 
dany efekt. „Mewa” zobo­
wiązała sie dostarczyć — 
między innymi również 
dla województwa gdańskie 
go — nowy asortyment 
wyrobów z milanezu.

Starania handlu w kie­
runku zwiększenia zaopa­
trzenia rynku w artyku­
ły poszukiwane przez ma­
sowego odbiorcę, a zwłasz 
cza w artykuły tanie, po­
winny być uwieńczone su 
kcesem. Większość wyro­
bów dobrej jakości zosta 
ła na targach natychmiast 
zakupiona, wielu jednak 
producentów nie znalazło 
nabywców na prezentowa­
ne towary. Ci, których 
oferta nie została wykorzy 
stana przez handel, mu­
szą dokonać odpowiednich 
korektor asortymentowych, 
bądź znacznie poprawić 
wzornictwo i jakość pro­
dukcji.

Innego wyjścia nie ma, 
bowiem żadne przedsiębior

stwo handlowe nie będzie 
obecnie ryzykować zaku­
pów towarów niechodli- 
wych, które nawet po prze 
cenie nie mają zapewnio­
nego zbytu.

II. JAROSZEWSKA

Tama z... wody
Radzieccy hydrotechnicy wpa 

dli na niezwyke oryginalny po 
mysi budowy tamy rzecznej z 
wody. Pomysł ten wypróbowa­
li na malej rzeczce, przegra­
dzając ją dużym workiem z 
plastyku wypełnionym wodą. 
Powodzenie tego eksperymen­
tu skłoniło hydrotechników do 
podjęcia studiów nad niezwy­
kłym pomysłem oraz rozpoczą 
cia prac projektowych. Osta­
tecznie ustalono, że w po­
przek rzeki trzeba wybudować 
slupy, do któr57ch umocowa­
ny będzie plastykowy pojem­
nik na wodę, a automatyczna 
pompa zabezpieczy należyta 
wypełnienie go wodą, W przy­
padku ubytku wody z pojem­
nika pompa Włączy się samo­
czynnie i uzupełni zapas wo­
dy, czerpiąc ją z rzeki. .Jeśli 
dojdzie do wybudowania ta­
my z wody, będzie to niewąt­
pliwie techniczną sensacją.

>

||®P^
Ślimak mostu dla pieszych w Ripley (hrabstwo 

Derby w Anglii), wytypowanego do nagrody 1971 r. Rady 
Wzornictwa Przemysłowego. CAF-UPI

Gdyńska „Kraina uśmiechu“
TEATR Muzyczny w 

Gdyni obok poszu­
kiwań nowego współ 

czesnego repertuaru sięga 
także do operetkowej kla­
syki. Ostatnio wystąpił z 
trzecią już — po „Wesołej 
wdówce” i „Cygańskiej mi­
łości” — operetką Franci­
szka Lehara „Kraina uśmie 
chu”. Libretto L. Herzera 
i F. Lohnera zaadaptowali 
Danuta Baduszkowa, Ry­
szard Marek Groński i An­
toni Marianowicz.

Warto zauważyć, że pub­
liczność garnie się na kla­
syczną operetkę. Przedsta­
wienia idą przy „nadkom­
pletach”, wykonawcy i re- 
aliaztorzy nagradzani są 
rzęsistymi oklaskami. Szcze 
golnie podoba się publicz­
ności oprawa plastyczna II 
aktu — wielce bogate de­
koracje i kostiumy, zapro­
jektowane przez Romana 
Bubieca. Na tym tle żywio­
łowe tańce prezentuje ze­
spół baletowy (choreogra­
fia Henryki Komorow­
skiej), który — zważywszy 
miniaturowość gdyńskiej 
sceny — imponuje rozma­
chem i pomysłowością u- 
kładów.

Gdyńska inscenizacja 
„Krainy uśmiechu” jest 
dziełem Danuty Baduszko­
wej, która też wespół z 
Janem Wodzyńskim spek­
takl reżyserowała. Nie 
wiem, czy było to zamie­
rzeniem realizatorów, czy 
też tak już nauczyliśmy 
się doszukiwać wszędzie 
aluzji, ale np. strefa:

„Czin, czin, czin, czin, czin — 
To straszna katastrofa,
Czin, czin, czin, czin, czin — 
Kraj Smoka się zacofał...”
— brzmi jakoś dość 

współcześnie, mimo iż 
„Kraina uśmiechu” liczy so­
bie już ponad pół wieku.

Na premierowym spek­
taklu w roli księcia Sou- 
Czonga wystąpił znany te­
nor warszawskiego Teatru 
Wielkiego Lesław Wacła- 
wik. Jego siostrą Mi była 
Urszula Polanowska, z 
wdziękiem prezentująca po 
stać chińskiej emancypant­
ki. Lizę grała Longina Ko- 
zikowska. W pozostałych 
rolach wystąpili m. in. 
Zenon Bester, Józef Ko­
rzeniowski, Marian Rożek 
i Jacek Labuda rm pnże

autor autobiograficznej e- 
nuncjacji w programie 
spektaklu. Pozwolę sobie 
zacytować jej' fragmencik:

„Lata najmłodsze spędziłem 
w ścisłym gronie rodzinnym} 
ze względu na organiczno-fi- 
zyczne potrzeby snu nie opła­
ciło się wysyłać mnie db 
przedszkola. W siódmym ro­
ku życia przeżywam wielką 
klęskę: muszę iść do szkoły 
podstawowej. Spisuje się do­
brze... Poprzez bliski kontakt 
z Publicznością pozostaję w 
przekonaniu, że z podjętej 
pracy artystycznej na etacie 
aktora - solisty rezygnować 
nie mam potrzeby. Życząc so­
bie dalszych sukcesów, kła­
niam się milej Publiczności — 
Jacek”.

Kierownictwo muzyczne 
spektaklu sprawuje Au-;
drzej Bachleda.

LAIK

Tysiące kilometrów
kanałów

Łączna długość kanałów | 
rowów nawadniających, odpły­
wowych i odwadniających W 
Autonomicznej Socjalistycznej 
Republice Radzieckiej Karakal 
paki w zachodnim Kazachsta­
nie jest niewiele krótsza od ob 
wodu kuli ziemskiej na ró­
wniku. Bawełna, główna kul­
tura rolna republiki, potrzebu 
je rocznie miliard metrów sześ 
ciennych wody. W celu na­
wodnienia pól kołchozowych 
i sowchozowych Karakaipaki 
wybudowano nad Amu-Darią 
trzy wysoko wydajne elektryca 
ne stacje pomp, w których 
pracuje ponad 2 tys. pomp 
śmigłowych. Ponadto eksploa­
tuje się dziesiątki pływają­
cych stacji pomp. Jednakże zia 
mia Karakaipaki, wymagając* 
w czasie letnich upałów na­
wodnienia i zraszania, potrze­
buje również rozległej sieci u- 
rządzeń odwadniających. W 
ciągu ostatnich pięciu lat wy­
budowano 2,5 tys. kanałów od­
pływowych.

Wiesław Kaczmarek, Sopot. 
Pana uwagi przekazaliśmy dy­
rekcji MZBM w Gdyni. Szko­
da, że od razu nie zwróci! 
się pan do kierownictwa 
MZBM.

Juliusz Turkusz, Sopot (?)j
Zarząd Spółdzielni Fryzjerówi 
do którego zwróciliśmy się I 
pana uwagami, wyjaśni spra­
wę kształtowania się cen za 
usługi fryzjerskie i praktyk | 
tym związanych w zakładzie 
o którym Pan piszą.
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Jedni budują drudzy rujnują...

Fragment ulicy Na Zboczu — straty z powodu zni­
szczenia chodnika na odcinku około 120 m oblicza się 
na blisko 8 tys. zł.

Z sesji sopockiej MRN

Praca wielu przedsiębiorstw
wymaga usprawnienia

I
 Na ostatniej sesji MRN w Sopocie podsumowano wyniki 

gospodarki miejskiej za rok miniony. Jak to wynika z 
przedstawionych radnym obszernych materiałów oraz kore- 
feratu Komisji Planu Gospodarczego, Budżetu i Finansów, 
wykonanie większości zadań gospodarczych ocenić należy 
pozytywnie. Przemysł na przykład, osiągnął wzrost warto-

Iści produkcji, w stosunku do roku 1969, w wysokości 4,3 
proc., przy czym przyrost ten uzyskano wyłącznie poprzez 
wzrost wydajności pracy.

EPrzed trzema laty miesz­
kańcy ul. Na Zboczu (w 
dzielnicy Gdańsk-Chelm) 
wykonali w czynie społe­
cznym chodnik. Wartość 
ich czynu, łącznie z mate­
riałem (płytkami chodni­
kowymi) dostarczonym 
przez ADM nr 4 oszacowano 
na ponad 20 tys. zł. Nie­
długo jednak ludność cie­
szyła się z chodnika, bo... 
od lipca do października 
1970 r. Samodzielny Od­
dział Wykonawstwa Inwe­
stycyjnego przy Zakładzie 
Energetycznym w Gdyni 
Grabówku doprowadzał ka 
bel zasilający z ul. Mal­
czewskiego na ul. Na Zbo­
czu. Swoją robotę wykonał, 
ale pozostawił rozgrzebany 
teren. Płyty chodnikowe le 
żą teraz na brzegu jezdni, 
niszczą się, niektóre już 
popękały, a ludzie znów 
muszą brnąć po zmokłej 
ziemi i psioczą ile wlezie 
na niechlujstwo i nielicze­
nie się z ipracą innych.

ADM nr 4 monitowała w 
%ej sprawie już dwukrot­
nie, wysyłając pismo do 
ZE. Niestety, bez żadnego 
skutku. Wprawdzie — jak 
się ostatnio okazało — owe 
monity należało kierować 
nie do ZE, lecz do Miej­
skiego Zarządu Dróg i Mo 
stów, jako gospodarza na­
wierzchni dróg, niemniej 
jest pewne, że doprowadzę 
nie do należytego porząd­
ku zrujnowanego chodnika 
należy do wykonawcy. Po­
dobnych sytuacji na Cheł­
mie jest więcej, ot, choć­
by na ul. Biskupiej, Na 
Stoku, czy Zaroślaku, gdzie 
ekipy elektrowni i gazow­
ni nie ułożyły po sobie 
nawierzchni. Rozgoryczeni 
tym mieszkańcy wypowia-

Okolo 500 dzialkowiczów, za­
pełniło przestronną aulę Wy­
działu Farmaceutycznego AMG 
przy al. K. Marksa. Przybyli

ETtym warto
wiedzieć

OZIS W TRÖTMTESCIE

Żak zaprasza na oglądanie

Eieczu Górnik Zabrze Man- 
heśter City.
W Klubie GTPS o godz. 17 

— IX Symfonia Beethovena w 
teatrzyku „Bemol”.

Gdańskie Tow. Naukowe za­
prasza swych członków na 
walne zebranie sprawozdaw­
czo - wyborcze o godz. 8 w 
Białej Sali Ratusza Główne­
go Miasta w Gdańsku.

NA OBÓZ WĘDROWNY
Klub Turystów Górskich 

przy Oddziale Morskim PTTK 
w Gdyni organizuje obóz wę­
drowny w Beskidzie Zach. (od 
1. _ !4. VIII 1971 r.) i w Ta­
trach (od 16. — 30. VIII 1071 

Zgłoszenia przyjmowane są 
we czwartek od godz. 18 20
w Klubie Turysty w Gdyni 
(ul. 3 Maja 27) 1. IV.

— m —

Zakłócenia 
w dostawie wody

1 kwietnia br. od godz. 8 ra­
no do godz. 4 Unia następnego 
nie bedzie dostawy wody do 
budynków w osiedlach: 
Gdańsk-Chelm, Emaus, kolo­
nia Anlelinki i przy ul. Bi­
skupiej od ul. Na Stoku w 
kierunku szkoły MO. Spadek 
ciśnienia wody nastąpi w 
Siedlcach. Przyczyną zakłóceń 
będą roboty przy włączaniu 
nowych przewodów do sieci 
wodociągowej. Informując o 
powyższym Woj. Przedsiębior­
stwo Robót Wodociągowych i 
Kanalizacyjnych zaznacza, że 
po uruchomieniu ponownie 
dostawy wody mogą wystąpić 
zaburzenia oraz że początko­
wo może płynąć z kranów 
brudna woda,

dali wiele krytycznych u- 
wag pod adresem owych 
niesumiennych pracowni­
ków na ostatnim zebraniu 
rady osiedla.

Miejmy więc nadzieję, 
że obejdzie się bez dalszej 
korespondencji i monito­
wania, i że ci, którzy 
zrujnowali chodniki w 
dzielnicy Chełm, co prę­
dzej je naprawią.

Przed rokiem Gdańska 
Chorągiew ZHP otrzymała 
imię Bohaterów Ziemi 
Gdańskiej. W nawiązaniu 
do tego wczoraj wszystkie 
gdańskie drużyny obcho­
dziły Dzień Bohatera — 
zgodnie z rozkazem komen 
danta chorągwi w szko­
łach odbyły się zorganizo­
wane przez drużyny har­
cerskie uroczyste zbiórki, 
apele i kominki, poświęco­
ne pamięci tych, którzy 
polegli' w walce o wyzwo­
lenie ziemi gdańskiej, przy 
czynili się do tworzenia 
nowej, powojennej rzeczy­
wistości.

W Szkole Podstawowej 
nr 10 na Oruni szczep har 
cerski zorganizował w sali 
gimnastycznej uroczysty 
apel, na który stawili się 
uczniowie wszystkich klas. 
Członkowie drużyn zapre­
zentowali swym kolegom 
montaż poetycki, poświęco 
ny dziejom wyzwolenia 
Gdańska i odbudowy naszej

tu licznie, niekiedy po dwie 
osoby z każdej rodziny, by 
wysłuchać sprawozdania ZA­
RZĄDU PRACOWNICZYCH O- 
GRÓDKOW DZIAŁKOWYCH 
IM. OBROŃC0W POCZTY POL 
SKIEJ za rok ubiegły oraz u- 
stalić program pracy na rok 
bieżący.

Trzeba przyznać, że rok 
ubiegły był dla dzialko­
wiczów, których większość 
stanowią stoczniowcy, na 
ogół pomyślny. Zebrali oni 
pokaźne ilości owoców i 
warzyw, dzięki czemu wy­
starczyło ich na całą zimę. 
Wartość drzewek, krze­
wów i urządzeń znajdu­
jących się na terenie ogród 
ków — ocenia się na prze­
szło 10 min zł.

W dyskusji poruszono wiele 
spraw wymagających jeszcze 
załatwienia. Mówiono m. in. 
o kłopotach z wodą, z naby­
waniem nasion, zwłaszcza u- 
praw mniej znanych i kwia­
tów z zaopatrzeniem w nawo 
zy. ’ Niepokoi dzialkowiczów 
nieodwołanie dotąd — decy­
zji w sprawie zajęcia użytko­
wanego terenu pod budowę 
garaży.

Ogłoszono też wyniki 
współzawodnictwo za rok u- 
biegły. Za najlepiej utrzy­
mane ogródki 80 osobom 
wręczono w nagrodę książ­
ki i broszury o uprawie 
owoców i warzyw. Obecny 
na zebraniu przewodniczą­
cy Wojewódżkiego Zarzą­
du POD J. Czartowski, 
prezesowi L. Błaszakowi 
wręczył odznakę Zasłużo­
nego Działkowca III stop­
nia.

Roboty w ogródkach już 
rozpoczęto. W roku bie­
żącym dla ułatwienia pra­
cy działkowiczom zamon­
tuje się m. in. nowe pom­
py, naprawi magazyn na­
wozów’ sztucznych, ulepszy 
drogi, itp.

E. M.

Jeżeli chodzi o resort 
gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej, to do użytku 
przekazano znacznie więk­
szą liczbę izb mieszkalnych 
niż to zakładano. Dzię­
ki przyśpieszeniu prac od­
dano do użytku takie inwe 
stycje, jak zbiornik wod­
ny, zmodernizowany za­
kład meblowy „Warta”, 
pawilon „Jubilera”, pawi­
lon turystyczny, gastrono­
miczny oraz budynek Wy­
działu Ekonomiki Tran­
sportu UG. Zakończono 
też wreszcie prace przy 
wieloletniej budowie kana 
lizacji dolnego Sopotu, 
czyli kolektora sanitarnego

gospodarki — przeplatany 
gęsto piosenkami. Podczas 
apelu ogłoszono wyniki 
turnieju wiedzy obywatel­
skiej, przebiegającego pod 
hasłem „Azymut — przy­
szłość”. Uczestnicy turnie­
ju odszyfrowali zadania z 
nasłuchu radiowego i tele­
wizyjnego, brali udział w 
konkursie „Świata Mło­
dych” i konkursie „Dziś u- 
czeń — jutro specjalista”. 
Jak orzekła harcerska ko­
misja turniejowa, najlep­
sze wyniki osiągnęli ucz­
niowie klasy VII a — na­
grodą dla nich będzie, po­
za dyplomem, wycieczka 
do Fromborka. Drugie 
miejsce zdobyła klasa 
VIII b — trzecie — VII b. 
Zwycięzcy konkursów7 in­
dywidualnych otrzymali na 
grody książkowe.

Drużyny przy szkołach 
organizują wystawy obra­
zujące udział harcerzy w 
turnieju „Azymut — przy­
szłość”, zdobywają też 
sprawmości „Bohater” i 
„Nasz wrzór”. (ak)

Wczoraj w GPBM
Wczoraj odbyło się posze 

rzone posiedzenie Prezy­
dium Rady Robotniczej 
Gdańskiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Miej­
skiego. Tematem jego było 
omówienie spraw związa­
nych z planami na lata 
1971—72 i dalsze. Jak wia 
domo, plany GPBM są na­
pięte (6 636 izb tylko w r. 
1971) i wykonanie ich wy­
maga spełnienia wielu wa­
runków7, m. in. jak naj­
lepszego przygotowania pla 
ców budowy (przede wszy­
stkim uzbrojenie terenu), 
zaplecza i podniesienie 
tempa produkcji.

W pierwszym kw7artale 
wykonano 19 proc. planu 
rocznego. Jest to niewątpli 
wy postęp w stosunku do 
lat ubiegłych, ale mimo 
wszystko jeszcze za mały 
w stosunku do istnieją­
cych potrzeb.

Uczestnicy narady — in­
westorzy, przedstawiciele 
biur projektowych, kierów 
niey budów i różnorakich 
przedsiębiorstw wykonaw­
czych dzielili się swoimi 
uwagami i troskami, wy­
magającymi w wielu wy­
padkach zdecydowanej in­
terwencji czynników naj­
wyższych (zwrażywszy nie­
które nieżyciowe zarządze­
nia i przepisy).

. Wypowiedziom tym przy 
słuchiwali się: wiceprze­
wodniczący Prezydium 
MRN inż. Stanisław Szy­
dłowski oraz przewodni­
czący Prezydium WRN 
mgr Tadeusz Bejm, który 
przedstawił zebranym ak­
tualną sytuację mieszkanio 
wą w naszym wojewódz­
twie i najpilniejsze potrze­
by na najbliższe lata.

i dwóch przepompowni 
ścieków.

Na uwagę zasługuje, jak 
to podkreślano, wyraźna 
poprawa efektów w pracy 
Kąpieliska Morskiego, w 
wyniku czego udało się po 
ważnie obniżyć koszty wła 
sne przedsiębiorstwa oraz 
wypracować ponadplanową 
akumulację.

Niestety, nadal kuleje 
praca w Miejskim Przed­
siębiorstwie Remontowo- 
Budowlanym, które jak 
zresztą wszystkie inne te­
go typu, od roku podle­
ga Zrzeszeniu Gospodar­
ki Komunalnej i Mieszka­
niowej, a nie gospodarzo­
wi miasta. Ta innowacja 
miała być skutecznym spo 
sobem na wyniki pracy 
MPRB. Niestety, na przy­
kładzie sopockim nie tylko 
nie sprawdziło się to, ale 
obserwuje się regres w po 
równaniu z latami poprzed 
nimi. .Zanotowano bowiem 
spadek mocy przerobowej 
i wydajności pracy. W e- 
fekcie tego plan remontów 
kapitalnych w Sopocie 
wykonany został zaledwie 
w 80 proc.

Swoich zadań plano­
wych nie wykonał także 
handel detaliczny, przy 
czym i tutaj osiągnięte e- 
fekty są niższe niż te z ro­
ku 1969. Przyczyn tego, 
jak wykazywano, w licz­
nych wypadkach, należy 
szukać w spadku siły 
nabywczej — klientów i 
w mało atrakcyjnym asor 
tymencie, jakim handel w 
ubiegłym roku dyspono­
wał. Sytuacja ta uległa 
jednakże wyraźnej popra­
wie i jak to wynika np. z 
informacji przedstawiciela 
MHD-Różne, plan I kwar­
tału roku bieżącego wyko 
nany będzie z nadwyżką.

Wykazując inne niedo­
ciągnięcia, wspominano 
także o inwestycji, która 
zdążyła się już miastu dać 
we znaki, czyli o Łazien­
kach Północnych. To czy 
zostanie ona zakończona 
przed najbliższym sezo­
nem, w tej chwili jest wy 
łącznie sprawą Gdańskie­
go Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego, które, jak to 
wynika z obserwacji, nie 
wykazuje zbyt dużego za­
angażowania na tym placu 
budowy. Być może są to 
obawy na wyrost, bo jak 
się orientujemy, istnieje 
wyraźna obietnica oddania 
do użytku przed sezonem

Siadem naszych artykułów

Nasz kij 
w mrowisku

Notatka „Dziennika Bałtyc­
kiego” o perypetiach posiada­
czy lodówek „Silesia” z chło­
dzącymi agregatami spowodo­
wała ożywioną wymianę ko­
respondencji między ich pro­
ducentem — Wytwórnią Sprzę­
tu Komunikacyjnego w Mielcu 
i Oddziałem wojewódzkim 
„ELDOMU” w Gdańsku. Obie 
strony usiłują obecnie prze­
rzucać wzajemnie odpowiedział 
ność za kłopoty użytkowni­
ków.

WSK w Mielcu poinformo­
wała ostatnio redakcję, że na 
regeneracji agregatów „El- 
dom”... robi świetny interes, 
gdyż za niesprawny agregat 
pobiera od producenta, w for­
mie tzw. subryczałtu, 731 zł, 
a płaci za naprawy 400 zł, 
czyli na czysto zarabia 33! zł. 
Dyrekcja mieleckiej wytwórni 
pisze m. in.: „Im więcej wy­
mian, tym większy zysk uzy­
skuje „Eldom”, wobec czego 
dziwnym wydaje się oburze­
nie na ilość napraw”.

Przyznam się szczerze, że 
jako autor notatki niezmier­
nie cieszę się z tej wojny. 
Producent zapowiada bowiem, 
iż „sprawa regeneracji agrega­
tów chłodzących stała się te­
matem narad odpowiednich 
służb przedsiębiorstwa”. Czuję 
się w związku z tym zobowią­
zany do podzięki za taka 
właśnie reakcję na krytykę 
prasową. J. O.

tej najważniejszej części 
obiektu. Należy więc zro­
bić wszystko, żeby tak się 
stało, i żeby te nieszczę­
sne łazienki przestały u- 
jemnie „rozsławiać” So­
pot.

Uchwała podjęta na wczo 
rajszej sesji zobowiązuje 
prezydium m. in. do po­
czynienia starań o uspraw 
nienie działalności MPRB, 
o zakończenie planowa­
nych inwestycji. Uchwała 
zobowiązuje także WZSP 
do usprawnienia działalno 
ści usługowej „Śnieżki”.

(ad)

MIGAWKA
Druczek i życie

W imieniu Instytutu 
Położnictwa (dawniej KU 
nikt Położniczej) we 
Wrzeszczu ostrzegamy 
loszystkie przyszłe mat­
ki, które będą tam ro­
dziły, a następnie ubiega­
ły o zaświadczenie o 
urodzeniu, by nie prze­
rażały się druczkiem na 
jakim to zaświadczenie 
jest wystawiane. Praw­
dopodobnie z powodu 
braku papieru w ogóle, a 
właściwych druczkóio w 
szczególności, zaświadcze 
nie wypisuje się na jor- 
mularzu, na którym wo­
łowymi literami napisa­
no: „Zaświadczenie o
urodzeniu martwym” — 

a następnie beztrosko 
skreśla się słowo „mar­
twym” i dopisuje ołów­
kiem „żywym”.

Swoją drogą „zaświad­
czenie” jest nieco szo­
kujące i może być nie­
właściwie odczytywane 
przez matki. No, ale skąd 
wziacć właściwe druczki?

(czes)

GDANSK, Opera, Błękitna 
rapsodia (szkolne), g. 16. Teatr 
Wielki, Janosik, czyli na szkle 
malowane, g. 19. SOPOT, Ka­
meralne, Zemsta, g. 19. GDY­
NIA, Muzyczny, Kraina uśmie­
chu, g. i 9.15.

GDANSK, Leningrad, Jeś­
li dziś wtorek to jesteśmy w 
Belgii, ang., od 14 1., g. 12.30, 
15; Fräulein Doktor, jug., od 
18 lat, g. 10, 17.30, 2G. Kame­
ralne, Czarny dzień w Black 
Rock, USA, Od 16 1., g. 15.30, 
17.45, 20. Kosmos, Pan Dudek, 
poi., od 11 1., g. 16. 13; Obli­
cze, węg., od 16 1. godz. 20. 
Drukarz, Most, jug., od 14 1., 
g. 17; Nie ma powrotu Johny, 
poi., od 16 1., g. 19. Motława, 
Działa Nawarony, ang., od 14 1., 
g. 16; Niedziela w Nowym 
Jorku, USA, od 16 1., g. 19. 
Piast, Piękny listopad, wł., od 
1C 1., g. 16, 18, 20. Przyjaźń, 
Gang Olsena, duński, od 16 
1., g. 17, 20. Gedania, A to hi­
storia, USA, od 14 1., g. 15.15, 
18, 20.15. Wrzos, Alfa Romeo i 
Julia, węg., od 16 1., g. 16, 18, 
20. Żak, Fatalny dzień, wł., od 
16 1., g. 16, 18, 20. Dom Harce­
rza - Watra, niecz.

WRZESZCZ, Bajka, Popieraj­
cie swego szeryfa, USA, od 
11 1., g. 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Znicz, Milion lat przed naszą 
erą ang., od 14 1., godz. 15.30, 
Landru, fr., od 18 lat, g. 
17.45, 20. Tramwajarz, Ocza­
mi przyjaciół, poi., od 7 
1., g. 16; Skradzione pocałun­
ki, fr., od 16 1., g. 18, 20. Za­
wisza, Rodan, ptak śmierci, 
jap., od 14 1., g. 17; Nie draż­
nić cioci Leontyny, fr., od 16 
1., g. 19.

NOWY PORT, 1 Maja, Roz­
bójnicy sycylijscy, wł., od 14
1., g. 16, 18.10, 20.15.

OLIWA, Delfin, Straszne
skutki awarii telewizora, czes., 
od 16 1., g. 16, 18, 20.

SOPOT. Polonia, Winnetou w 
Dolinie Śmierci, jug., od 14 1., 
g. 10. 12, 14, 16, 18, 20.

GDYNIA, Warszawa, Opo­
wieść do poduszki, USA. od 16 
lat, g., U, 13.15; Winnetou 
w Dolinie Śmierci, jug., od 14
1.. g. 15.30 17.45, 28. Atlantic,
Młoda kobieta z roku 1914, NRD, 
od 14 1., g. 16, 19. Goplana,
Spartakus, I i II ser., USA. od 
16 1., g. 9, 12.30, 16, 19.30, OR­
ŁOWO, Neptun, Zemsta, poi., 
pd 12 1., g. 16: Salto. poi., od 
16 1., g. 18, 20. OBŁUZE, Mary­
narz, Old Sureband, jug.. od 
14 1., g. 17, 19. GRABÓWEK, 
Fala, Sidła, ang., od 16 1., g.

Tekst i fot. — H. O.

Harcerze obchodzą Dzień Bohatera

Na przykład w „dziesiątce“...

Bziałkowicze u progu sezonu

JAK ZWIĘKSZYĆ
BEZPIECZEŃSTWO

NA DROGACH *
Zgodnie z zapowiedzią dru­

kujemy pozostałe sygnały, któ 
re wpłynęły do redakcji w 
ramach konkursu drogowego. 
Dziś dotyczyć one będą spraw 
bezpieczeństwa w Sopocie 
oraz na przejeździe PKP w 
Oruni.

Jan T. sygnalizuje: Oś­
wietlenie ul. Kościuszki w 
Sopocie jest niewłaściwe. 
Zainstalowane lampy typu 
ogrodowego nie nadają się 
do oświetleń ulicznych. Ru 
ry żarowe umieszczone są 
w pozycji pionowej, co oś­
lepia kierowców i pieszych. 
Proponuje on zastąpienie 
obecnego oświetlenia pow 
szechnie stosowanymi lam 
parni.

Andrzej D. proponuje: 
Ponieważ na ulicach Fi­
szera, Sobieskiego (od Pu­
łaskiego do Boh. Monte 
Cassino) i Chmielewskiego 
w Sopocie jezdnie są bar­
dzo wąskie i dość ruchliwe, 
należałoby ustawić na nich 
znaki zakazu postoju i to 
po obu stronach tych jez­
dni.

Druga uwaga tego sa­
mego Czytelnika dotyczy 
ustawienia znaków infor­
macyjnych, zezwalających 
kierowcom na częściowe 
parkowanie samochodów 
osobowych na chodniku ul. 
Pułaskiego w Sopocie, po 
stronie sklepu motoryzacyj 
nego oraz na ul. Kościu­
szki, po przeciwnej stro­
nie poczty.

Feliks W. również z So­
potu nadesłał wniosek do­
tyczący bezpieczeństwa pie 
szych. Ponieważ zebry na 
licznych przejściach nie są 
widoczne, zwłaszcza zimą, 
gdy znikają z nich pasy, 
bądź są zakryte śniegiem, 
powinny być na nich usta­
wione sygnalizatory świetl­
ne, lub tablice ze znakami 
informacyjnymi „Miejsce 
przejścia przez jezdnię”.

A oto sygnał Jana D. do 
tyczący DOKP w Gdańsku. 
Jednym z niebezpiecznych 
miejsc jest przejazd kole­
jowy przy ul. Drzewnej w 
Oruni. Chodzi tu głównie

o osoby piesze. Często się 
zdarza, że pociągi (przeważ 
nie towarowe) zatrzymu­
ją się przed sygnalizato­
rem, i to wprost na przejez 
dzie. Tnva to ok. 20 min. 
Piesi, korzystając z posto­
ju pociągu, przechodzą po 
buforach miedzy wagona­
mi, a nawet wręcz pod 
samymi wagonami, co w 
każdej chwil' grozi kalec­
twem lub śmiercią, bo 
nikt nie wie, kiedy pociąg 
ruszy. Najleoszvm rozwią­
zaniem — zdaniem Czytel­
nika — byłoby przesunię­
cie sygnalizatora w stro­
nę Pruszcza Gd. (wówczas 
pociągi nie zatrzvmvwaly 
by sie na przmeździe, ale 
przed nim), bądź też wy­
budowanie nrzejścia nad 
torami.

Były to już ostatnie sy­
gnały, które wydrukowali­
śmy w ramach konkursu 
drogowego. Na początku 
kwietnia br. odbędzie się 
posiedzenie jury, które og­
łosi wyniki i przyzna na­
grody rzeczowe uczestni­
kom — autorom projek­
tów oraz służbom drogo­
wym, które szybko zarea­
gowały na nasze sygnały 
zmierzające do poprawy 
stanu bezpieczeństwa. Po 
ogłoszeń'” wyników kon­
kursu, uroczyste wręczenie 
nagród odbędzie sie pod­
czas imorezv organizowa­
nej 19 kwietnia br. w sali 
Teatru „Wybrzeże” w Gdań 
sku z okazji Tygodnia Kul 
tury na Jezdni oraz zakoń 
ezenia konkursu ..JMi zwię 
kszyć bezpieczeństwo na 
drogach”.

Ot.

Zgubiono-znaleziono
Ob. M. Dąbrowski (telefon 

31-05-07) znalazł 28 bm. na ul. 
Ogarnej w Gdańsku portmo­
netkę damską z pieniędzmi. W 
Komisariacie Kolejowym MO 
na dworcu w Gdyni (telefon 
21-22-83 wewn. 5) znajduje się 
portmonetka z pieniędzmi.

15.30, 17.45, 20. CHYLONIA,
Promień, Białe słońce pusty­
ni, radź., od 14 1., g. 16; Ko­
bieta wąż, ang., od 16 1., g. 
18, 20. RUMIA, Aurora, Zbieg 
z Alcatraz, USA, od 18 L, g. 
18, 20.15. MAŁY KACK, Ja­
gienka, Żółta łódź podwodna, 
ang,, od 14 1., g. 17; Ukryta 
forteca, jap., od 16 1., g. 19. 
OKSYWIE, Mewa, Twarze na 
sprzedaż. USA, od 18 1., g.
19.30. WITOMINO, Iskra, Pies 
przy klawiaturze, węg., od 9 
1., g. 18.

DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ:
GDAŃSK - apt. nr 70, ul. 

Podwale Staromiejskie 89/90. 
WRZESZCZ — apt. nr 18 ul. 
Wybickiego 18; Oliwa — apt.
nr 89. ul. Piastowska 90 c; SO­
POT — apt. nr 98, ul. Grun­
waldzka 64; GDYNIA - apt.
nr 11, skwer Kościuszki 22.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ:
GDAŃSK — apt. nr 88. al. 

Zwycięstwa 49; Stogi — apt.
nr 60. ul. Hoża 12; ORUNIA — 
apt. nr 21, ul. Jedności Ro­
botniczej 111; ORŁOWO — 
apt. nr 20, ul. Bohaterów Sta­
lingradu 66.

Ostry dyżur pełnią: Instytut 
Chirurgii AM z Instytutem 
Chorób Wewnętrznych AM w 
Gdańsku, ul. Dębinki 7.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Skórno-Wenerologicznych 
w Gdańsku, ul. Długa 84-85, 
czynna całą dobę.

LOKALNE
12.30 Rostock pozdrawia Szcze 

ein, 13.20 Radiowy kurs rol­
niczy, 16.05 Radioreklama, 
16.15 Sportowe rozmaitości, 
16.30 Gdański koncert życzeń, 
16.50 Recenzja Malwiny Szczep­
kowskiej — o gdańskim „Ja­
nosiku”, 17.00 Przegląd aktual 
ności Wybrzeża, 17.15 Komen­
tarz aktualny S. Goszczurne- 
go, 17.25 Szczecińskie popołud­
nie.

PROGRAM I
9.20 Przeboje zawsze młode, 

11.25 Dedykujemy drugiej 
zmianie, 12.25 Rytmy i melo­
die dla wszystkich, 14.20 Mu­
zyka operowa, 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców, 
16.30 Popołudnie z młodością, 
18.55 Retransmisja rewanżowe­
go meczu piłki nożnej Górnik 
-- Manchester City (z Kopen­
hagi), 20.00 d. c. meczu, 20.50 
Śpiewa Zespół Partita, 22.00 
Śpiewają węgierskie zespoły 
chóralne, 22.30 Koncert cho­
pinowski.

PROGRAM III
9.10 Koncert na Marsie ze­

społu Hungaria. 10.00 Graj Cy 
ganię!, 10.35 Wszystko dla 
pań, 12.25 Koncert muzyki u- 
niwersalnej, 15.00 Opowieści 
marynarskie, 15.10 W cieniu 
przeboju, 17.30 Kompozycje na 
cztery ręce. 17.40 Przebój za 
przebojem, 18.10 Herbatka 
przy samowarze 19.30 Nasze 
premiery, 19.45 Polityka dla 
wszystkich, 21.05 Rytm i pio­
senka, 21.50 Opera tygodnia: 
Jakub Offenbach — Ooowieści 
Hoffmanna. 22.08 Gwiazda sied 
miu wieczorów — Zsuzsa 
Kończ, 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu, 23.05 Muzyka nocą — 
koncert rozrywkowy.

10.30 Portret Fleur — film 
z serii: Saga rodu Forsyte’öw, 
16.30 Dziennik TV, 16.40 Dla 
młodych widzów: LATAJĄCY 
HOLENDER, POŁAWIACZ 
CIEKAWOSTEK MORSKICH
— Z GDAŃSKA, 17.15 Maga­
zyn ITP, 17.30 Tak — czy mo­
że inaczej — reportaż, 18.00 
Tahiti i Nowe Hydryby — 
film dokumentalny prod, 
szwedzkiej, 18.30 PANORAMA
— MAGAZYN INFORMACYJ­
NY Z GDAŃSKA, 18.45 PKF, 
18.55 Transmisja z ćwierćfina­
łowego meczu o Puchar Zdo­
bywców Pucharów Górnik 
(Zabrze) — Manchester City 
(z Kopenhagi), w przerwie me 
czu o 19.45 Dobranoc, po me­
czu o 20.45 Dziennik TV, 21.15 
Portret Fleur — film z serii: 
Saga rodu Forsyte’öw, 22.10 
Światowid — magazyn wyda­
rzeń międzynarodowych. 22.40 
Muzyka krajów nadbałtyckich, 
23.10 Dziennik TV.

PROGRAM II
9.00 W kręgu muzyki romań 

tycznej — z twórczości kompo 
zytorów niemieckich. 9.50 Pieś 
ni i tańce rosyjskiej ziemi, 
10.55 Muzyka rozrywkowa, 
15.00 Koncert z nagrań Olgier­
da Straszyńskiego, 15.28 Mu­
zyka rozrywkowa. 19.3] Radio 
wy Teatr Sens., 20.38 Melo­
die rozrywkowe. 20.45 Po wy­
stępie Zespołu Wojska Pol 
skiego w Warszawie. 22.33 Mu 
zyka poważna. 23.25 Muzyczne 
reminiscencje z ekranów.

PROGRAM OŚWIATOWY
9.55 Dla szkół: Fizyka dla

klas VIII — Prąd zmienny, 
12.45 Z cyklu: Wybieramy za­
wód (z Katowic), 15.20 Poli­
technika TV: Matematyka — 
Tożsamości trygonometryczne. 
Wykładowca: prof, dr Włodzi 
mierz Krysicki (z Wrocławia), 
15.55 Politechnika TV: Mate­
matyka: kurs przygotowaw­
czy — Röwnsn’a trygonome­
tryczne. Wykładowca: prof,
dr Włodzimierz Krysicki (z 
Wrocławia).


